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Droga po której idziemy, to nasza polska droga
Przemówienie Tow. Premiera na Kongresie Stronnictwa Pracy

4T socjalistyczne 
wychowanie 
młodzieży

Troska o wychowanie młodzieży jest 
jednym ?e sprawdzianów dynamiczności 
ruchu politycznego czy ideowego. Tro­
ska ta może przybierać najrozmaitsze 
przejawy. Przedwojenne organizacje 
endeckie, zarzucając prawie zupełnie wy­
chowanie intelektualne i moralne, przy­
ciąga ły część młodzieży drogą szerzenia 
ha^eł wyżycia się emocjonalnego i często 
nawet fizycznego, jak to często miało 

'miejsce na naszych uniwersytetach w 
czasie pogromów żydowskich.

Inną metodę wychowawczą w stosun­
ku do młodzieży przyjęła sanacja. Tu­
taj Ieit-motiwem propagandowym była 
praca dla państwa, wyzuta z jakiejkoi- 
wi ek istotnej treści, utożsamiająca się w 
praktyce z walką polityczną z ugrupo­
waniami postępowymi i lewicowymi.

Socjalistyczne formy edukacji mło­
dych pokoleń, prowadzone pod egidą 
OM TUR i Czerwonego Harcerstwa cha­
rakteryzowały się w pierwszym rzędzie 
ścisłym powiązaniem 7-e środowiskiem, 
2 którego się ta młodzież rekrutowała 
oraz z wszystkimi jego smutkami i ra­
dościami we wszelkich dziedzinach życia.

Ataki jednak, które zgodnie wycho­
dziły tak od endeków, jak i sanacji, utru­
dniały w poważnym stopniu szeroki roz­
wój pracy wśród młodzieży, pozwalając 
na docieranie przeważnie tylko do tych 
młodych, których rodzice znajdowali się 
V  partii.

Okres wojny, który upolitycznił całe 
społeczeństwo polskie, a w pierwszym 
rzędzie młodzież, w. swoisty sposób wy­
chował kadry przywódców istniejących 
dzisiaj organizacji młodzieżowch.

Wspaniały rozwój partii robotniczych 
po wojnie poszerzył kolosalnie płaszczy­
zny i możliwości działania lewicowych 
organizacyj.

Organizacja Młodzieży TUR posiada 
swoje koła we wszystkich zakątkach kra- 

Dysponuje ona centralami wyszkole­
niowym;, stworzonymi wysiłkiem samej 
Organizacji, gospodarstwami, drukarnią, 
domami wvp<?czynkowTymi itp. Użytecz­
ność OM TUR z punktu widzenia socja­
listycznego przerasta wszelkie poprze­
dnio snute nadzieje.

Wartość wychowania socjalistycznego 
OM TUR spoczywa na tych *amych pod­
stawach, co, i przed wojną. Na pierw­
szym planie znajduje się ścisłe powią­
zanie z rzeczywistością, jakiekolwiek by­
łyby jej przejawy. Radości i smutki pro­
letariatu polskiego są radościami i smut­
kami „omturowców". Drugim elementem 
wychowania jest ścisłe przestrzeganie 
przez członków organizacji socjalistycz­
nej — moralności społecznej, obowiązu- 

. ^cej na wszystkich szczeblach organiza­
cyjnych, a opierającej się na położeniu 
znaku równania pomiędzy swą pracą co­
dzienną, a ideą socjalistyczną.

Wydaje się, iż tak wychowywana mło­
dzież zrozumie, że socjalizm nie tylko 
jest piękną ideą, ale przede wszystkim 
formą i stylem życia — a przede wszyst­
kim codzienną pracą, w którym zagubić 
się musi egoizm, stawiając na pierwszym 
miejscu solidarność społeczną.

R. Wojna

Hasło dnia:
W CIĄGU TRZECH LAT

ZAGOSPODARUJEMY 
ZIEMIE ODZYSKANE

W a r s z a w a  (SAP). W sali ,,Roma“ 
odbył się pierwszy powojenny Kongres 
Stronnictwa Pracy, który zgromadził 
około 800 delegatów z całej Polski.

Kongres zaszczycił swoją obecnością 
Premier Tow. E. Ofsóbka-Morawski, Mar­
szałek Żymierski, poseł Republiki Cze­
chosłowackiej p. Hejret oraz wiele in­
nych wybitnych osobistości.

Kongres otworzył przewodniczący Ra­
dy Naczelnej S. P. dr. T. Michejda, któ­
ry przedstawił historię rozwoju stronni­
ctwa od chwili jego założenia po dzień 
dzisiejszy.

Po powołaniu prezydium Kongresu 
przewodniczący udzilił głosu Tow. Pre­
mierowi, który powitał Kongres w imie­
niu Rządu Jedności Narodowej. M. in. 
Tow. Premier oświadczył: „W Polsce nie 
mAmy monopartyjności i nie dążymy do 
dyktatury. Przeciwnie, system nasz, opar­
ty na istnieniu 7 partyj politycznych, zda­
je egzamin zupełnie dobrze i pozostawia 
też duże .pole działania iniciatywie pry­
watnej. Nikomu nie odmawiamy prawa 
do pracy przy budowie nowej Polski, a 
przeciwnie chcielibyśmy do tej pracy za­
prząc wszystkich ludzi dobrej woli. Je ­
steśmy bowiem w początkach realizacji 
wdelkiego dzieła przebudowy gospodar­
czej kraju w kierunku zapewnienia każ­
demu obywatelowi naszej Rzeczypospo­
litej pracy, dostatku i dóbr kultural­
nych. Dzięki sojuszowi 2e Związkiem Ra­
dzieckim możemy bezpiecznie pracować 
nad odbudową Polski i urzeczywistniać 
gigantyczny plan zaludnienia Ziem Od­
zyskanych. Dokonaliśmy w tym kierun­
ku rzeczy nieznane dotąd w dziejach Eu­
ropy, osiedlając' na całym zachodzie w 
ciągu niespełna 2 lat około 4 milionów 
'ludzi. Robiliśmy to w warunkach niesły­
chanie trudnych, przy braku środków 
transportu i żywności, przy odgłosach 
strzałów bratobójczych i sabotażu pew­
nych kół.

Nadejdzie jednak chwila — mówił da­
lej Tow. Premier — kiedy po2a frontem 
jedności narodowei znajdą sią tylko ego­
iści i zdrajcy narodu. Wówczas szybko 
skończymy z bandami leśnymi, przele­
wem krwi, bezprawiem i samowolą.

Skończymy również 2 polską nędzą, 
brakięm oświaty i ciemnoty najbardziej 
zacofanych odłamów naszego społeczeń­
stwa, a zbudujemy Polskę opartą na za­
sadach sorawiedliwości społecznej i pow­
szechnego dobrobytu.

Droga, po której kroczymy, to nasza 
polska droga. Na zakończenie Tow. Pre-

B u k a r e s z t  (PAPU W niedzielę, 
król Michał dokonał otwarcia nowego 
parlamentu rumuńskiego. Jednocześnie 
przedstawi się parlamentowi nowy rząd 
rumuński.

Układ nowego gabinetu iest następu­
jący:

Pre*mier — dr Potro Groza (front rol­
niczy) ; minister spraw zagranicznych i 
wicepremier — Georgo Tatarescu (libe­
rał); minister spraw wewnętrznych — 
Thochara George-scu (komunista); mini­
ster sprawiedliwości — Lucretiu Patras- 
canu (komunistaU minister gospodarki 
narodowej — Georgo Ghorghiu-Dej (ko­
munista); minister transportu — Nicolai 
Prolia (związki zawodowe]; minister pra 
cy — Lotar Radaceanu (socjalista); mi-

mier wzniósł okrzyk: „Po«tępowy ruch 
chrześcijańsko-społeczny niech żyje!"

W imieniu Prezydenta Krajowej Ra­
dy Narodowej oraz w imieniu wojska 
polskiego powitał Kongres Marszałek 
Żymierski, oświadczając m. in.: „Cokol­
wiek moglibyśmy powiedzieć o bieżących 
trudnościach i niedoroaganiach przy bu­
downictwie państwa polskiego, jedno 
musimy mieć przed oczyma, że Polska 
idzie dobrą drogą i słuszną, albowiem 
już drugi rok idzie ona naprzód, wzwyż 
idzie lepiej i szybciej, niż po pierwszej 
wojnie światowej i szybciej niż inne kra­
je proporcjonalnie do doznanych znisz­
czeń.

W dahzym ciągu mowy zwrócił Mar­
szałek uwagę na fakt, że ruch katolicki 
w Polsce, z którym S. P. czuie się zwią­
zane, ma na płaszczyźnie demokratycz­
nej pełne możliwości rozwoju.

Demokracja nie jest wrogiem wie-

W a r « z a w a  (SAP). W drugim dniu 
obrad plenum Zarządu Głównego Zw. 
Zaw. Pracowników Państwowych zosta­
ły wygłoszone dwa zasadnicze referaty; 
referat o sytuacji międzynarodowej i po­
litycznej Polski wygłosił tow. pos. Ćwik 
Tadeusz, wiceprezes Zarządu Głównego 
Zw. Zaw. Prac. Państwowych i referat o 
sytuacji gospodarczej Polski wygłosił 
tow. pos. Sokorski Włodzimier2, sekre­
tarz KCZZ.

Tow. poseł Sokorski omówił sytuację 
gospodarczą Polski i przedstawił stano­
wisko KCZZ wobec problemu płac pra­
cowników państwowych.

Plenum prze2 aklamację postanowiło 
prosić tow. Premiera Osóbkę-Morawskie- 
go o orzyięcie godności honorowego pre­
zesa Zw. Zaw. Prac. Państw., dając w ten 
sposób wyraz wdzięczności za wydatną 
pomoc tow. Premiera, okazaną Związko­
wi i ujawnioną troskę o byt pracowni­
ków oaństw-owych. t

W dyl?kusii zabrał rówmież głos przed­
stawiciel CUP tow. Kochanowicz, który 
przedstawił tendencje, zmierzające do 
poprawy bytu pracowników państwo­
wych, zaznaczając, że żniesienie istnie­
jących dysproporcji w administracji pań-

nisler nafty i kopalń — Turod Iortescu 
(soc;alista); minister finansów — Ale- 
xander Alexandrini (liberał); minister 
sztuki — łon Pas (socjalista); minister 
rolnictwa — Tarian Savulescu (partia na 
rodowo-ludowa); minister spółdzielczo­
ści — Romulus Zaroni (front rolniczy); 
minister informacji — Octov Livezeanu 
(front rolniczy); minister wyznań religij 
nych — Barbu Rc«culet (liberał); mi­
nister robót publicznych — łon Wantu 
(liberał); minister zdrowia — pani Flo- 
rica Bagdazar (partia narodowo-ludo- 
wa); minister obrony narodowej — ge­
nerał Lascar (partia narodowo-ludowa) ; 
minister oświaty — Stefan Voitec (so­
cjalista).

rżeń religijnych, wręcz przeciwnie, ona 
właśnie gwarantuje zupełną swobodę re- 
ligii. S, P. ma włączyć szerokie masy ka­
tolickie do pozytywnej pracy dla Polski.

Następnie przemawiali przedstawicie­
le partji politycznych: w imieniu PPS 
Premier Tow. Osóbka-Morawski, PPR — 
wicemin. Bieńkowski, Str. Demokratycz­
nego — wicemin. Chajn, S. L. — wice­
minister Drewnowski oraz PSL „Nowe 
Wyzwoleńie“ — inż. Drzewiecki.

Jako przedstawiciel PPS Premier 
Tow. Osóbka-Morawski stwierdził, że 
istnieją dwa momenty, które zbliżają SP 
do PPS, a mianowicie: pogląd na war­
tości materialne człowieka, głęboki hu­
manizm, wolność ludzka, ora2 współpra­
ca nad usunięciem w narodzie polskim 
nieuzasadnionych obaw, złośliwie prze­
mycanych przez wrogów demokracji, ba­
jek o utracie niepodległości polskiej na 
rzec2 17-ej Republiki Radzieckiej.

stwowej ' jest przedmiotem rozważań 
CUP.

Plenum przyjęło szereg rezolucji i 
wniosków, dotyczących poprawy bytu 
pracowników państwowych,udzieliło po* 
parcia- blokowi demokratycznemu stron­
nictw Zw. Zaw, oraz wezwało wszyst­
kich pracowników państwowych do gło­
sowania w wyborach do sejmu na li6tę 
tego bloku.

Jednocześnie plenum wyraziło zado­
wolenie z zawarcia umowv między PPS 
a PPR, widząc w tym akcie element spo­
koju i zapowiedź nowego klimatu poli­
tycznego, tak niezbędnego dla realizacji 
3-letniego planu odbudowy.

U s p r a w n ie n ie  w y m ia n y  

h a n d lo w e j  z  F ra n cją
Wa r s z a wa .  Do Paryża wyjechał Na­

czelnik Wydz. Zach. Ministerstwa Żeglugi 
Handlu Zagr. ob. Kowalski, celem przepro­
wadzenia rozmów na temat usprawnienia wy­
miany towarowej między Polską a Francją.

D e le g a c i „ S p o łe m "  

w  M o sk w ie
M o s k w a ,  1. 12. (PAP). W dniu 

wczorajszym przybyli do Moskwy dele­
gaci spółdzielców polskich w składzie 10 
osób z prezesem zarządu „Społem" — 
ob. Zerkowskim na czele. Członkami de­
legacji są kierownicy działacze „Spo­
łem . Na dworcu Białoruskim w Mo­
skwie delegatów powitali przedstawiciele 
organizacyj spółdzielczych.

PPHwt
wiieiiisie Mmimlm

W a r s z a w a  (SAP). Jak się dowia­
duje Socjalistyczna Agencja Prasowa, 
w niedługim czasie mianowany zostanie 

_ nowy wiceminister Bezpieczeństwa Pu- 
|  bhcznego. Będzie nim członek Polskiej 
jj Partii Socjalistycznej. -

Nowy rząd rumuński

Tow. Premier Osóbka-Morawski
Prezesem honorowym Zw. Zaw. Pracown, Państwowych

P r a c o w n ic y  p a ń s tw o w i u d z ie la ją  p o p a r c ia  b lo k o w i  
s tr o n n ic tw  d e m o k r a ty c z n y c h
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imm Stąeisł3V3 - 
wiuniflisira Im  Zestanitzrycii
Stanisław Marian Leszczycki urodził 

5io dnia 8. V. 1907 r. w Mielcu. W 1926 
roku ukończył gimnazjum IV w Krako­
wie. W' 1932 r. uzyskał stopień doktora 
geografii i etnografii a w 1945 — stopień 
docenta geografii na Uniwersytecie Ja ­
giellońskim. W 1945 r. został adiunktem 
a następnie zastępca profesora. W gru­
dniu 1945 roku został mianowany profe­
sorem nadzwyczajnym antropogeografii 

.na Uniwersytecie Jagiellońskim. W la­
tach 1918 — 1928 pracował w Związku 
Harcerstwa Polskiego. Od 1928 r. zaj­
mował *ię głównie pracą naukowTą. Od 
1928 r. był sekretarzem Krak. Oddzia­
łu Polskiego Towarzystwa Geograficzne­
go, którego jest dziś Prezesem. Obecnie 
jest przewodniczącym ogólnopolskiego 
Wydziału dla Spraw Naukowych Pol. 
Tow. Geograficznego i członkiem, kores­
pondentem szeregu naukowych towa­
rzystw w Police i zagranicą.

W listopadzie 1939 r, został areszto­
wany przez Niemców wraz z grupą pro­
fesorów krakowskich i uwięziony w obo­
zach koncentracyjnych w Oranienburgu 
i Dachau, gdzie przebywał do dnia 15. 1, 
194! r. Od 28. 1. 1941 r, pracował jako 
telefonista w Wodociągach Miejskich 
w Krakowie, a następnie w Polskim Ko­
mitecie Opiekuńczym. Równocześnie brał 
udział w tajnym nauczaniu.

Pr7ed wojną pracował w TUR w 
Krakowie. Od 1942 r. pracuje w PPS 
w Krakowie, przygotowując program 
wprowadzenia gospodarki planowej w 
Polsce. W maju 1945 r. został posłem 
do KRN z ramienia CKW PPS, pracu­
jąc w Komisjach Spraw Zagranicznych 
i Ziem Odzyskanych. Jest członkiem 
Pod’- Gospodarczej i Kulturalno-Oświa­
towej oraz Komisji Zagranicznej przy 
CKW PPS. Od czerwicą 1945 r. pełni 
funkcję rzeczoznawcy dla spraw gra­
nicznych MSZ, biorąc udział w szeregu 
miedz*'!--refowych konferencji, prócz te 
go bierze udział w pracach wielu towa­
rzystw naukowych i instytucji społecz­
nych.

Jest współzałożycielem i członkiem 
redakcji tygodnika ,,Świat i Polska“.

Posiada odznaczenia: Krzyż Oficer­
ski Odrodzenia Polski i Złoty Krzyż 
Zasługi.

Strona 2 '

i] loczyste otwarcie radiostacji im. prezydenta St. Starzyńskiego
nr _____ _ mmi _i i , n  .lano nailawrTa r»fłhiiHnw»7in rlinsfaria Warszawa II otrzymuje nazwę ra- \

Zgon  p r z e w o d n ic z ą c e g o  
N a jw y ż sz e j  E sto ń sk ie j  

B e p u b lik i  R a d z ie c k ie j
M o s k w a  (PAP). Dnia 29. 11. 46 r. 

zmarł po krótkiej, lecz ciężkiej chorobie 
Przewodniczący Rady Najwyższej Estoń­
skiej Republiki Radzieckiej Johannes 
Waros. Zmarły był jednocześnie jednym 
z zastępców Przewodniczącego Rady Naj­
wyższej przy ZSRR,

P o r o z u m ie n ie  w  s p r a w ie  p o ­
ła s z e n ia  d w ó c h  stre f

Wa s z yng t on .  Korespondent agencji 
Reutera dowiaduje się z kół miarodajnych, żc
rząd brytyjski zgodził się w zasadzie ponosić 
50 '1- kosztów, związanych z finansowaniem

życia gospodarczego w zjednoczonych stre- 
fach brytyjskiej i amerykańskiej w Niemczech. 
Zawarcie formalnego porozumienia zostało je­
dnak odroczone. (PAP)

4 ' 0 9 SoQC® s t r a j k u j ą c y c h  —■ 
102 m i l io n y  d n i r o b o c z y c h

Wa s z yng t on .  Wedltyg statystyki amery­
kańskiego departamentu pracy w ciągu pierw­
szych dziesięciu miesięcy w 1945 roku, w Sta­
nach Zjednoczonych strajkowało 4,095.000 ro­
botników.

Stracone dni pracy wynoszą 102.525.000 to 
znaczy 6 ogólnej sumy efektywnych dni pracy 
robotników amerykańskich i mniej więcej trzy 
razy więcej, niż straty te wynosiły dotychczas. 
(SAP)

Z a m a c h y  b o m b o w e  
a a  r e d a k c ję  w  B a r c e ls a ie
Ba r c e l on a .  Trzy osoby zginęły wsku 

tek eksplozji bomby, która zniszczyła jedne 
skrzydło budynku, mieszkalnego rekacji dwóch 
dzienników falangistowskich „Solidarridat 
i „National”. Małą liczbę ofiar przypisać n=? 
leży okoliczności, że wvbuch nastąpił, w chwil; 
l«y niewielu pracowników było w gmach 
Pobcja przypuszcza, że sprawcami zamachu 
republikanie hiszpańscy. Na trzeci dzicr 
lałangistów „La Yangunrdia” dokonany 
również zamach, lecz bomby *tie v; 
żadnych " kod (SAP)

W a r s z a w a. (PAP). Radiofonia polska 
obehodzi-a w niedzielę, dnia 1 bm. święto po­
dwójne. Odbyło się otwarcie nowo odbudo­
wanej radiostacji Warszawa, imienia prezy­
denta Stefana Starzy ńskiego i związaną z tym 
uroczystość uczczenia pamięci bohaterskiego 
prezydenta walczącej Warszawy.

Uroczystości rozpoczęły się w Studio Pol­
skiego Radia, w obecności Premiera Osóbki- 
Morawskiego, ministra Poczt i Telegrafów dra 
Putka, kierownika Ministerstwa Informacji ? 
Propagandy Widy-Wirskiego, przedstawicieli 
władz oraz personelu Polskiego- Radia.

Zabrzmiały dźwięki Poloneza A-Dur Cho­
pina nadane przez nową radiostację, po czym 
naczelny dyrektor Polskiego Radia, W. Billig, 
złożył Premierowi meldunek o uruchomieni 
nowej radiostacji.

Radiostacja Warszawa II im. prezydenta 
Stefana Starzyńskiego — mówił dyr. Biłlig —

jest 12-tą z kolei stacją nadawczą, odbudowaną 
po wojnie. Posiada ona dla dalszego rozwoju 
Polskiego Radia szczególne znaczenie. Będzie 
to pierwsza lokaLia stacja Warszawy, której 
stolica była dotychczas pozbawiona. Urucho­
mienie specjalnej worszawskiej rozgłośni uła­
twi i przyspieszy radiofonizację naszej stoli­
cy. Jeszcze w tym roku uruchomiony zostanie 
centralny radiowęzeł warszawski, 10-krotnie 
silniejszy od dotychczasowego, zbudowany 
według najnowszrych wymogów i zdobyczy 
techniki radiowej. Równocześnie otwarty zo­
stanie radiowęzeł na Żoliborzu i na Kole. Po 
zweli nam to w bardzo szybkim tempie za- 
jińiTowr.ć 10 tys, gośników mieszkaniowych, 
które specjalnie dla tego celu sprowadzono 
z Szwecji.

Z kolei przemawiali przedstawiciele Rządu, 
po czym zabrał głos pirzydent miasta St. Toł­
wiński, mówiąc m.in.: „Uruchomiona dziś ra­

P odziękow anśe m inistra S p raw ied liw ości d la  
ftm kcfonarhjsfców specjalnych sf}dów karnych
W a r s z a w a  (PAP). W związku ze 

zniesieniem Specjalnych Sądów Karnych 
— minister Sprawiedliwości wyraża po­
dziękowanie wszystkim Kędziom, proku­
ratorom i urzędnikom Specjalnych Są­

dów Karnych za gorliwą i wydajną pracę 
przy wymiarze sprawiedliwości przeciw­
ko zbrodniarzom faszystowsko-hitlerow­
skim i zdrajcom narodu polskiego.

75.000 PPS-owców na Śląsku
PSL-owcy przechodzą pod sztandary PPS

K a t o w i c e  (SAP). W akcji wer­
bunkowej na terenie woj. śląsko-dąbrow­
skiego wystawiono w ostatnich dniach 
75-ciotysięczną legitymację PPS. Otrzy­
mał tę legitymację tow. Józef Darocha 
z Boguszyc w pow. opolskim, urzędnik 
tamtejszego starostwa.

Dziś już cyfra 75 tys. PPS-owców na 
terenie woj. śląsko-dąbrowskiego została 
przekroczona, gdyż nadchodzą dalsze ra­

porty o zwerbowanych członkach. Zwra­
ca iprzy tym uwagę silny napływ, człon­
ków do partii ze wsi śląskiej. Z pow. 
opolskiego donoszą o przystąpieniu do 
PPS 19178 dotyczczasowych członków 
PSL-u. W Raciborzu przeszedł do PPS 
b. prezes PSL na powiat raciborski, a z 
nim razem 91 członków. Ten sam objaw 
zaobserwować można na terenie powiatu 
nyskiego..

diostacja Warszawa II otrzymuje nazwę ra 
diostacji im. Stefana Starzyńskiego, bohater­
skiego, prezydenta m. st. Warszawy. Nada­
jąc jej to miano oddajemy należny hołd pa­
mięci wielkiego prezydenta naszej stolicy. 
W pamiętnym 1939 roku, kiedy nawała ger­
mańska spadła na nasz kraj, głos Stefana 
Starzyńskiego, komisarza cywilnego m. st. 
Warszawy rozlegał się codziennie z radio­
stacji Warszawa II, nawołując do męstwo 
i wytrwałości, apelując do cywilizowanego 
świata o wykonanie zobowiązań sojuszniczym 
piętnując zbrodnie i okrucieństwa niemieckie, 
zapowiadając wieszczo długotrwałą wab: 
podziemną, walkę nieubłaganą aż do zwy­
cięstwa".

„Walczymy. — mówił prezydent Starzyń­
ski przez radio w dniach wrześniowych — 
Wałczymy dziś, będziemy walczyć jutro, bę­
dziemy walczyć pojutrze, Będziemy walczyć 
tak długo, aż ocknie się świat i ruszy, by 
zgnieść niemieckiego barbarzyńcę, by zgnieść 
zło. które on niesie. Dziś Warsza'.va jest awao 
gardą, jest sumieniem świata. D!atego walczy1-': 
i umieramy". A pod adresem Niemców: „A *" 
Niemcy, barbarzyńcy, łajdaki, wam życ 
byście, gdy będzie płonął Berlin, gdy kobiety 
i dzieci niemieckie ginąć będą tak, jak giną 
nasze kobiety i dzieci, byście zrozumieli, żc 
jest na święcie inna niż pruska sprawiedli­
wość”.

Nie zapomnieli mu hitlerowcy niemieccy 
tych słów prawdy, przepojonych nienawiścią. 
Chcieli z właściwą sobie podłością doprowa­
dzić Starzyńskiego najpierw do upadku mo­
ralnego, do polskiego quiślingostwa, by pe­
tem kopnąć, gdy przestanie im być potrzeba 
Nie udało się. ‘Po 4-letniej męczarni 1 inkwi­
zycji zamordowali go kulą w plecy.

Dlatego postać Stefana Starzyńskiego stała 
się symbolem hartu i siły moralnej narodu 
polskiego, dlatego Starzyński jest dla nas 
wszystkich bohaterem narodowym i bohale- 
terem Warszawy.

Następnie prezydent Tołwiński dokonał 
odsłonięcia tablicy pamiątkowej, na której 
wyryto słowa: „Radiostacja imienia Stefana 
Starzyńskiego, bohaterskiego prezydenta m.st. 
Warszawy w dniach heroicznych zmagań z na 
jeźdźca hitlerowskim we września 1939 r. 
Ufundowana w dniu otwarcia radiostacji 1-go 
grudnia 1946 r.”

Oświadczenie radcy Winie wieża w sprawie armii Andersa
N o w y  J o r k  (PAP). Wdniu 28 li­

stopada na posiedzeniu komisji społecz­
no-humanitarnej Generalnego Zgroma­
dzenia, która wciąż dyskutuje nad pro ­
jektem międzynarodowej organizacji po­
mocy uchodźcom i nad poprawkami po­
szczególnych delegacji w tej sprawie — 
delegat polski Józef Winiewicz złożył 
oświadczenie w oprawie armii Andersa. 
Do oświadczenia tego skłonił go prze­
bieg dyskusji na poprzednim posiedze­
niu nąd pqprawką radziecką, żądającą 
wyłączenia spod opieki organizacji woj­
skowych walczących w czasie wojny u 
boku Niemiec.

Bezpośrednim powodem oświadczenia 
było zapytanie delegata Nowej Zelandii 
Wilsona na czym oparte są zarzuty czy­
nione oddziałom Andersa, że znajdują 
się wśród nich ludzie, którzy współpra­
cowali z Niemcami hitlerowskimi. 
Oświadczenie SAve delegat polski zaczął 
od stwierdzenia, że rząd polski wielo­
krotnie oświadczał, iż pragnie powrotu 
do kraju wszystkich żołnierzy z Zachodu* 
i jeśli tak znaczna część żołnierzy An­
dersa pozostaje wciąż na obczyźnie, to 
powodem tego jest z jednej strony pro­
paganda czynników kierowniczych tej 
armii, z drugiej zaś fakt, że w oddziałach 
Andersa znalazła się znaczna część łu­
dzi, którzy bądź przymusowo bądź do­
browolnie walczyli w czacie wojny w ar­
mii niemieckiej i zostali zwerbowani cło 
armii Andersa w ostatnim stadium woj­
ny z obozów jeńców.

Rząd polski świadomy tego, że tysiące 
Polaków wcielono do armii niemieckiej 
pod przymusem, pragnie umożliwić im 
powrót cło kraju i zorganizował komisje 
rehabilitacyjne dla b. członków armii 
niemieckiej, oczyszczające od zarzutu 
współpracy z wrogiem wszystkich tych, 
którzy potrafią dowieść, że wcieleni zo­
stali do armii niemieckiej pod przymu­
sem. Do tej pory tysiące obywateli pol­
skich poddało ®ię takiej rehabilitacji. 
Ludzie, którzy mają sumienie w porzą­
dku, powracają, stają przed komisją re­
habilitacyjną i po oczyszczeniu się z za­
rzutów biorą znów udział w odbudowie 
państwa i kraju. Jest jednak w armii 

ndersa wielu ludzi, którzy wiedzą, że 
e mogą przedstawić dowodów iż do ar 

“ i niemieckiej wcielono siłą. Ci 
n;c ludzie, którzv zad

i propagandy przeciwko powrotowi do 
kraju.

Innym ośrodkiem oporu i propagandy 
jest kierownictwo armii Andersa, które 
pragnie zatrzymać maximum żołnie­
rzy zagranicą dla celów politycz­
nych. Że kierownictwo to jest wrogie 
obecnemu ustrojowi Polski, jest rzeczą 
znaną nie tylko z ich wypowiedzi, ale 
także z "wielokrotnie ujawnionych dowo­
dów współpracy otoczenia Andersa w 
ruchu podziemnym w Polsce.

Delegat polski zakończył swe oświad­
czenie wyrażeniem nadziei, że w wyni­
ku repatriacji szeregi b. żołnierzy pol­
skich na Zachodzie ulegną zmniejszeniu 
i że wszyscy ci, którzy pragną pomóć w 
odbudowie kraju powrócą do Polski. Tym 
niemniej nowa organizacja pomocy 
uchodźcom winna wyraźnie zakreślić 
granice swej działalności, aby zapobiec 
korzystaniu z jej środków przez tych, 
którzy ze względu na przeszłość i sto­
sunek do sprawy pokoju nie zasługują 
na żadną pomoc międzynarodową.

ie ‘Nieme-iw w o.cn
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Powszechne, czynne i 
wyborcze

Ordynacja wyborcza do Sejmu Ustawodawczego
Prawo wybierania posłów do Sejmu Usta­

wodawczego posiada — zgodn e z  brzmieniem 
artykułu 1 ustawy — każdy obowatel Rzeczy­
pospolitej Polskiej, bez różnicy płci, który w 
dniu ogłoszenia zarządzenia o przeprowadzeniu 
wyborów ma ukończonych lat 21 d według 
przepisów ordynacji wyborczej nie jest prawa 
tego pozbawiony..

.Tak więc wszyscy obywatele polscy, któ­
rzy urodzili się przed 12 listopada 1925 roku, 
mają prawo głosu w nadchodzących wyborach 
do Sejmu Ustawodawczego.

Zgodnie z tymże artykułem, głosować moż­
na tylko osobiście ’ tylko w tym obwodzie wy­
borczym.- w którym głosujący został wpisany 
do spisu wyborców.

Pozbawione prawa głosu są osoby, pozba­
wione zdolności do działań prawnych, lub ogra­
niczone w dej zdolności — <tj. osoby nznane za 
umysłowo całkowicie lub częściowo chore.

Pozbawione prawa głosu są ponadto osobv 
pozbawioe praw publiczn. ną podstawie pra­
womocnego wyroku sądu polskiego z okresu 
po odzyskaniu n;ep od legł ości, tj. po 22 wrześ­
nia 1944 r.

Pozbawieni, prawa głosu są wszyscy niezre- 
habilitowani volk«deueohe, wszyscy, którzy 
podczas okupacji wyrzekli się narodowości 
polskiej i przyjęli narodowość uprzywilejowa­
ną przez okupanta.

Pozbawieni prawa głosu są także wszyscy 
ci, którzy w czasie okupa-ji czerpali zyska ze 
współpracy gospodarczej z władzami okupa­
cyjnymi.

Pozbawieni prawa głosu są wreszcie ci, 
którzy współdziałają z podziemnymi organiza- 
c :mi faszystowskimi, lub bandami, dążącymi 
do 'hulenia demokratycznego ustroju Państwa.

V/ ten sposób ustawa pozbawia głosu 
"■ ch wrogów Polski, wszystkich zdraj- 

- v. nj-ouu niezależnie od tego,'czy zdrada la

bierne prawo
znalazła wyraz we współpracy z Niemcami 
czy też we współpracy z leśnymi bandami po.- 
skiego faszyzmu.

Bierne prawo wyborcze przysługuj© wszyst 
kim obywatelom polskim, posiadającym czynne 
prawo wyborcze, którzy w diru ogłoszenia da­
ty wyborów ukończyli 25 lat życia.

Uwzględniając wybitny udział młodzieży V 
walkach wyzwoleńczych z okupantem, a tak.- 
w dziele odbudowy Państwa, ustawa dopuszc: 
możliwość przyznania prawa kandydowania dr 
sejmu osobom poniżej 25 lat, posiadając-- 
szczególne zasługi dla naszego Państwa. Prawe 
bierne dla osób poniżei 25 lat ma prawo przy­
znać Państwowa Komisja Wyborcza.

Państwowa Komisja Wyborcza może rów­
nież pozbawić prawa kandydowania osoby, któ­
re w czasie okupacji zajmowały w kraju lub 
zagranicą kierownicze stanowisko i przeciw 
działały walce zbrojnej z okupantem. Decyzja 
w sprawie pozbawienia prawa kandydowano 
może być zaskarżona do Prezydium Krajowe 
Rady Narodowej, która jest w tej materii in 
stancją ostateczną.

Następne artykuły ustawy o czynnym 
biernym prawie wyborczym regulują stosur. 
funkcjonariuszy państwowych do wyborć.. 
Zgodnie z tymi artykułami państwowi fun: 
cjonariusze administracji ogólnej i skarbów 
wymiaru sprawiedliwości i bezpieczeństwa r 
bkcznego nie mogą kand\dować w okręg.:, 
wyborczych, w których .pełnią swą służbę \i 
dzień ogłoszenia daty wyborów. Przepis tcr; 
nie dotyczy wojewodów i wicewojewodów, pr? 
zydentów j w coprezydentćw miast, a także 
funkcjonariuszy władz centralnych.

2 wyjątkiem ministrów, podsekretarzy st? 
nu,'dyrektorów departamentów i innych w\:' 
6zych urzędników i kierowników władz i h 
stytucji centralnych, a także wojewodów 
profesorów wyższych zakładów naukowych -  
wszyscy inn. funkcjonariusze państwowi i sa­
morządów:, którzy uzyskali w wyborach man­
dat poselski, otrzymają na czas trwania man­
datu poselskiego urlop. '

/



■■■■Piiifls..
Apel Prezydenta Bieruta o trwałą więź między 
inteligencję techniczną i ludem pracy fizycznej

K a t o w i c e  (PAP). W dniu 1 gru­
dnia br. rozpoczął swe obrady Pierwszy 
Kongres Techników Polskich w Katowi­
cach. Już w przeddzień Zjazdu przyby­
to do Katowic kilka tysięcy delegatów 
~ towarzyszeń ' inżynierów i techników. 
•7 ciągu soboty i nocy na niedzielę przy­

były róWnież liczne delegacje zagranicz­
ne: z Franojj, Anglii. Czechosłowacji, 
Jugosławii i Węgier. Miasto przybrało

przyjęcie uczestników Kongresu od- 
^  clny wygląd.

Obrady toczą się w olbrzymiej hali 
powysiawowei, mieszczącej kilka tysię­
cy ludzi, udekorowanej barwami naro­
dowymi i emblematami Kongresu. W ha­
li tej wywieszono liczne tablice statys­
tyczne i wykresy. Zwracają uwagę ogro­
mne hasła naczelne Kongresu: ..Plan od­
budowy —  Droga dobrobytu", .^Demo 
kracja ludowa daje plan" i „Technika 
w służbie planu".

O godz. 10-ej do hali powystawowej 
prźybywa witany hymnem narodowym, 
prezydent KRN ob, Bierut. 3.500 uczest­
ników zgotowało mu entuzjastyczną o-
■ .ację. Otwarcia obrad dokonuje członek 
Tezydium Komitetu Organizacyjnego

Naczelnej Organizacji Techników, inż. 
:rach, który proponuje powołać . na 

przewodniczącego Kongresu — wicemi- 
-istra Rumińskiego, przewodniczącego 
Komitetu Organizacyjnego N.O.T.

Następnie przewodniczący zaprasza 
do Prezydium wszystkich prezesów sto­
warzyszeń inżynierów i techników po­
szczególnych gałęzi przemysłu i życia 
gospodarczego, rektorów Akademii Gór­
niczej i Politechniki ora7 przewodniczą­
cych delegacji zagranicznych: płk. inż. 
Art toinę (Francja), inż. Brada (Czecho­
słowacja), inż. Lazarevica (Jugosławia), 
inż. Nilsona (Anglia i USA) oraz dr La­
zara (Węgry).

Z kolei przewodniczący prosi prezy­
denta KRN ob. Bieruta o wygłoszenie 
przemówienia, który powiedział m. inn. 
co następuje:

„Wasz Kongres jest tym właściwym, 
fachowym parlamentem, od którego de­
cyzji faktycznej — nie formalnej — za- 
leżyć będą dalsze losy i kierunki rozwo­
jowe naszej gospodarki ogólnonarodo­
wej. Trzeba, abyście sobie w pełni zda­
wali sprawę ze swej nowej roli i misji, 
ze swych nowych obowiązków i swej od­
powiedzialności, ze 6wycłi nowych i ol­
brzymich pełnomocnictw, jak również 7 
oczekiwań i nadziei, które cały Naród 
Polski, które Rzeczypospolita w Was 
pokłada. Trzeba, żebyście uświadomili 
obie ten fakt nowy, decydujący i pr7e- 

Ja$Nowy, że dawne przeciwieństwa po­
ra jędzy społec7nym charakterem proce- 
:ćw wytwórczych a indywidualną właś­
n i  cią wyników produkcji, które wiąza- 
o Wam ręce, myśl i-inicjatywę — zo- 

• lalo przez unarodowienie kluczowych 
T ‘Zedsiębiorstw przemysłowych raz na 
zawsze rozwiązane. Dziś już nie ślepą
■ rą sił, nie anarchią rynku, wynikającą

prawa dyspozycji własnościowej, wy- 
-c dokowanym zasobem dóbr, lecz ipla-

■ owy ich rozdział i maksymalne wyko-i 
rystanie technicznei zdolności wytwór-

r oj państwowego aparaiu produkcji bę- 
r rzeczywistymi regulatorami postępu

podarki ogólnonarodowej. Jest jasne, 
N* jedynym czynnikiem uzależniającym 
:n postęp będzie umiejętność i rozmia- 
y wysiłku, na jakie potrafimy się zdo­

być w codziennej pracy wytwórczej. 
Przed inteligencją techniczną otwiera 
się więc w warunkach systemu demo­
kracji ludowej tak szerokie i odpcwie- 
d7ialne pole pracy, jakiego ona dotych­
czas nie miała i mieć nie mogła. Zada­
nie polega na przekształceniu w czasie 
możliwie najkrótszym naszej Ojczyzny 
z kraju o przewadze produkcji rolni- 
czc-surowcowej w kraj o tak szybkim 
tempie uprzemysłowienia, abyśmy me 
pozostawali zbytnio w tyle od innych 
przemysłowych państw europejskich. 
Odzyskanie naszych prastarych 7iem 
polskich nad. Odrą i Nysą z ich wyso­
kim poziomem przemysłu i techniki, za­
danie to czyni całkowicie realnym .

Następnie przemawiał w iimeniu

wszystkich akademii technicznych — 
rektor Politechniki Warszawskiej, prof. 
Warchałowski oraz przedstawiciel An­
glii inż. Nilson, Ten ostatni wyraził swe 
zadowolenie 7 powodu pobytu w Polsce 
i w imieniu Brytyjskiego Komitetu Tech 
nicznego w Londynie wyraził zachwyt 
dla osiągnięć pracy polskiej w przemy­
śle, podkreślając również wrażenie, ja­
kie wywiera Kongres swą masowością. 
Inż. Nilson dał wyraz przekonaniu, iż 

.praca nad realizacją planu 3-letniego 
wpłynie decydująco na odbudowę nowej 
Polski. Również serdecznie przemawiał 
przedstawiciel Czechosłowacji, inż. Bra­
da, który nawiązał m. inn. do analogii 
między poł«kim 3-!etnim planem odbu­
dowy i cze=kim planem 2-letnim.

Dwie „królow e'' brylyfskicf floty 
handlowej
(BIM). „Queen Mary" i , Queen Elizabeth1’ 

są największymi aaiff:ełckimi statkami pasa­
żerskimi. Pierwszy i  nich osiągną! przed woj­
ną szybkość 32,5 węzłów w kanale, oraz prze­
ciętną przebiegu na Pó/nocnyny Atlantyku wy­
noszącą 31.69 węzłów. Zbudowany został na 
stoczni John Brown w Chydebank kolo Gla­
sgow. Statek ten w czasie wojny przewiózł 
700.000 wojska i pasażerów, przebywając 
ogółem 520.000 mil. *

Q u e e n  Elizabeth", który nie był jeszcze 
całkowicie wykończony, gdy wybuchła wo na, 
został z zachowaniem wszelkich ostrożscśr 
skierowany do Stanów Zjednoczonych, gdz z 
też szczęśliwie dobił do portu w Nowym 
Jorku w dniu 7, 3. 1940 r. Odtąd w pracy 
transportowej statek ten przewiózł około 543 
lys. że’mierzy i szereg innych pasażerów. — 
Ogółem do dnia 31. 5. 1945 r. obie „królowe 
przewiozły łączni© oddziałów wojskowych tl 
wojskowych luzem w liczbie 1.243.538 żołnie­
rzy. Obecnie po przebudowie statki te roz­
poczęły normuiną pracę dla swego armatora

„Cunare White Star Linę Ltd.” Warto zazna­
czyć, że koszt budowy ,,Queen Elizabeth" wy­
nosiły 11 milionów funt. 6zter!., a przebudowy 
i przeróbki powojennej dodatkowe 4 miliony 
funt. szterl.

Apel do uczonych 
■ świata

L o n d y n  (PiVP). Sir Robert Robin­
son, przewodniczący brytyjskiego towa­
rzystwa naukowego „Royał Society" w 
przemówieniu na dorocznym zebraniu to­
warzystwa wezwał uczonych świata, by 
starali się doprowadzić do postawienia 
poza prawem metod wojny totalnej, jak 
bombardowanie miast* wojny chemicznej 
i biologicznej, stosowania bomby atomo­
we; if,p.

P o w ó d ź  w  A n g lii
Londyn.  Powódź w Anglii w dalszym

ciągu się wzmaga. Tamiza nadal przybiera i 
zalrda nowe tysiące akrów gruntu. Domy po­
łożone na niskich brzegach rzeki stoją w wo­
dzie. (SAP)

D a lsz a  d e m o b iliz a c ja  

w  J u g o s ła w i i
Bel grad.  Opublikowano tu rozkaz dzien­

ny marszałka Tlto o demobilizacji szeregowych 
i młodszych oficerów armii i łioty z rocznika 
1923, powołanych 'w roku 1944. (PAP)

ś m ie r ć  b y łe g o  m in is tr a  

R e lsh sw e la r y
Ber l in .  Z Hanoweru donoszą, że zmarł 

tam na atak serca w wieku 78 lat dawny mi­
nister Reichswehry Gustay Noske. Był on je­
dnym z podejrzanych o udział w zamachu na 
życie Hitlera w dniu 20 lipca 1944 r.f został 
wówczas aresztowany i spędzi! pewien czas 
w więzieniach i obozach koncentracyjnych, 
Noske zfnarł w chwili, gdy udawał się do swef 
żony, ażeby omówić z nią przygotowania do po­
dróży do Stanów Zjednoczonych. (PAP)

M aefcen sen  i  M aeltzer  

s k a z a n i n a  śm ie r ć
Rzym. Brytyjski trybunał dla przestępców 

wojennych pod przewodnictwem generała Ja­
na Playfaira skazał na śmierć przez rozstrzela­
nie b. dowódcę naczelnego wojsk niemieckich 
we Włoszech południowych i zachodnich gene­
rała Eberharda von Mackensen oraz b. komen­
danta garnizonu niemieckiego w Rzymie Kurta 
Maeltzera. Obaj generałowie niemieccy wydali 
rozkaz rozstrzelania 335 zakładników włoskich 
w roku 1944. Publiczność włoska obecna aa 
rozprawie przyjęła wyrok głośnymi oklaskam! 
(PAP)

N o w y  tra n sp o r t P o la k ó w  

d o  k r a ju
Londyn.  Z Glasgow donoszą, że wypły­

nął stamtąd parowiec „Marinę Raven‘‘ z tran­
sportem 1977 Polaków, repatriowanych do 
Polski po załatwieniu wszystkich formalności 
przez władze brytyjskie i polskie. (PAP)

Małżeństwa ze Szkółkami źródłem ciągłych
Tylko 10 p ro c . P o la k ó w  c h c e  zosSać w  W . Brytanii z a l s r a Ó W

Problem Polaków w Szkocji staje się coraz 
bardziej bolesny. Pisze o nim ostatnio Gra­
ham Standford w „Continental Daily Mail”. 
Na ścianach domów i budynków publicznych, 
nie wyłączając kościołów, pojawiają się usta 
wicznie napisy: „Polacy do' domu!" To hasto 
wykrzykują mieszkańcy i zdemobilizowani 
żołnierze szkoccy, nie szczędząc pod adresem 
Polaków wielu innych, złośliwych i obelży­
wych epitetów. Na porządku dziennym są 
walki a bójki. Policja otrzymała specjalne 
rozkazy wzmożenia czynności w miejscach 
publicznych, do których przybywają Polacy. 
Coraz mniej odzywa się głosów, przypomina­
jących zasługi Polaków podczas wojny. Dziś 
traktuje się ich, jak dokuczliwych przybłędów!

Standtorf przytacza, że w Wielkiej Bryta­
nii znajduje się 108 tysięcy Polaków, z teg) 
64.000 w Anglii, 36.000 w Szkocji i 8.000 w 
Walii. .52.000 Polaków znajduje się w drodze 
do Wielkiej Brytanii.

12.000 Polaków pracowało przy zbiorze we 
wsiach szkockich. Reszta albo

1. czeka na repatriację, -albo
2. na wstąpienie do Korpusu Przysposo­

bienia, albo
3. nie wie, co z sobą zrobić, mając głowy 

zamącone wrogą Polsce propagandą.
Standford podaje, że zapewne nie więcej 

niż 10 proc. Polaków wyrazi chęć pozostania 
w W. Brytanii.

„PRACOWALI POWOLI”
Zatrudnienie Polaków przy zbiorach wywo­

łało wiele niezadowolenia Szkotów? Oskarżali 
niejednokrotnie pracujących, że „pracowali 
powoli". Trudno się dziwić temu nastrojowi 
„pracy", kiedy np. 300 żołnierzami polskimi 
w hrabstwie Norfolk zastąpiono 800 pracują * 
cyćh tam uprzednio jeńców niemieckich, ode-

Sąd u zn a f L ew isa w innym , a le  go n ie  u k araf  

P rzem ysłow cy  pertraktują  z e  strajkującym i
N N o w y  J o r k  (PAP). Sędzia Golds- 
oorough podał do wiadomości, że przy­
wódca straj kulących górników Lewis 
ostał uznany winnym zlekceważenia są­

du, ponieważ nie zastosował się do roz­
porządzenia, mającego na celu niedo­
puszczenie do strajku w kopalniach wę­
gla, Dopóki orzeczenie sądu jest prawo­
mocne, odmowa Lewisa zastosowania się 
da niego jest karygodna. — Obrońcy Le­

wisa będą musieli uzgodnić, czy przepis, 
na który powołuje się sędzia Goldsbo- 
rough może znaleźć zastosowanie w tym 
wypadku.

Rząd St, Zjednoczonych nie bierze 
udziału w pertraktacjach toczących 6ię 
jakoby między właścicielami kopalń i 
przewodniczącym Zw, Górników Lewi­
sem w sprawie zakończenia strajku 
amerykańskich kopalniach węgla.

słanych już do kraju, Anglikom zabrakło jeń­
ców niemieckich d ich szeregi uzupełnili sobie 
żołnierzami polskimi. Niemniej Min. Rolni­
ctwa oceniło, że 75 proc. Polaków „dobrze wy 
wiązało się ze swej pracy w polu”.

Związki zawodowe w Szkocji kategorycznie 
sprzeciwiają się zatrudnieniu Polaków w ko­
palniach i fabrykach, przy budowie.

MAŁŻEŃSTWA 
ŹRÓDŁEM KONFLIKTÓW

Standford podaje officj-akie liczby które mó­
wią, że z 72.000 żołnierzy polskich w r. 1945 —

27.000 służyło w organizacjach pracy irmii 
niemieckiej.

Mimo, że 2.000 dziewcząt szkockich poślu­
biło Polaków, to fakty te nie tylko nie wpły­
wają na poprawę stosunków, a stają 6ię źró­
dłem nowych konfliktów, gdyż wiele małżeństw 
przekonało się, że ich związek był pomyłką.

Takie to warunki zgotował Polakom An­
ders: stawiając -ich na poziomie jeńców nie­
mieckich poniewieranych wyrobników, kiedy 
w Polsce brak nam rąk do pracy.

Na szczęście mimo wściekłej propagandy 
Andersa — większość Polaków w W. Brytanii 
szykuje się do powrotu do kraju.

Kiedy powstała „Rota" Zmieniona trzecia strofa
„Rota" M. Konopnickiej i F, Nowowiejskie­

go 6tała się hymnem narodowym, którego ak­
tualność zwiększyła okupacja' niemiecka i 
gwałty hitlerowskie w Polsce.

Podkreślając znaczenia tej patriotycznej 
pieśni, którą niektórzy chcą uznać nawet za 
oTcalny hymn narodowy, przypomina:ą „Rei 
sy” (dodatek do Dz. Bałtyckiego — artykuł p. 
Heycinga) okoliczności, w jakich „Rota” pow­
stała jako skojarzenie poezji i muzyki.

Datą powstania „Roty- jest r. 1908. Utwór 
Konopnickiej ukazał się w druku w formie dzi­
siejszej, w piśmie „Przodownica", zaznaczyć bo­
wiem trzeba, że pierwotny jej tekst nieco róż­
nił się od obecnego, a mianowicie w trzeciej 
zwrotce. Miała ona najpierw następ, brznre- 
nde:

Nie damy miana Polski zgnieść,
Nie pójdziem żywo w trumnę,
W Ojczyzny imię i w Jęj cześć,
Podnosim czoła dumne,
Odzyska ziemię dziadów wnuk.
Tak nam dopomóż Bóg”!.
Później Konopnicka usunęła tekst trzeciej 

zwrotki i zastąpiła go słowatni: „Nie będzie 
Niemiec pluł nam w twarz",

W wielkim roku grunwaldzkim (1910) prze­
siała poetka utwór swój „Gwiazdce cieszyń­
skiej", gdzie ukazał się 26 lutego.

* Jeszcze Wcześniej, zapewne jako przedruk 
z „Przodownicy" pojawiła się Rota w „Kurie­
rze Warszwaws-kim" a także w „Nowinach- 
dzienniku krakowskim, redagowanym przez 
.udwika Szczepańskiego. Melodię „Roty" 
komponował zmarły w styczniu br. Felik6 
. : w u wiejski. '

W arunkj w jakich powstała muzyka „Roty" 
owiane są różnorodnymi legendami. Kompozy­
tor, podczas jednej z prób chóralnych poznań­
skiego „Echa", podobno ćwiczył „Rotę na 4 
glosy. W przerwie opowiedział, jak to pewnego 
dnia, żyjąc w Krakowie, wybrał s ę za miasto, 
na Błonia Krakowski©. W promieniach słońca 
Kopiec Kościuszki przedstawiał się majesta­
tycznie jako pamiątka Polski walczącej. Pod 
wpływem tym nie mając przy sobie papieru 
nutowego  ̂ Nowowiejski nakreślił na kopercie 
linie notując melodie „Roty”. 
t Te i wiele podobnych legend rozwiał muzy­
kolog, dr. Stanisław Zetowski, który doszedł 
do wniosku, że melodia „Roty" powstała 9 
stycznia 1910 roku w mieszkaniu prof. Sta­
nisława Bursy w Krakowie. Data ta kojarzy 
s.ę z zamieszczeniem tekstu Konopnickiej w 
„Nowinach" krakowskich, których prof. Bursa 
był recenzentem muzycznym.

Wygładzenie linii melodyjnej i harmon i 
nastąpiło 13 stycznia 1910 roku i rękopis z po­
wyższą -datą posiada Stanisław Bursa, przy­
jaciel Nowowiejskiego.

Rota była napisana dla chóru krakowskiego 
.Sokola’’ i po raz pierwszy zabrzmiała 23 sty­
cznia tegoż roku na uroczystym wieczorze ku 
uczczeń.u 47 rocznicy powstania styczniowego

Rok grunwaldzki spopularyzował tę pies- 
w całej Polsce. Według dociekań dra Zetów 
s-ki ego, początkowy motyw melodii „Roty" 
czerpnął Nowowiejski z malborskiego hymnu 
krzyżackiego, jaki codziennie wygrywano n3 
wueży zamkowej. „I ten motyw, * P;3Ze dr. Że­
lowe ki r który puszył się akordami potęgi krzy­
żackiej stał się bronią przeciwko następcom 
Krzyżaków".
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Zmiana w systemie osiedleńczym
Wa r s z a wa .  (ZAP). — Ministerstwo Ziem 

Odzyskanych zezwoliło na indywidualne osie­
dlcie s!ę ludności rolniczej, pochodzącej z 
przedwojennych obszarów Państwa PnUWno 
aa gospodarstwach rolnych na Ziemiach Odzy- 
akanych, pod warunkiem przywiezienia przez 
asa brakującego na tych gospodarstwach in­
wentarza żywego i wyremontowania na koszt 
•rta&oy budynków. Reflektantom na zdewa­
stowane gospodarstwa rolne referaty osiedleń 
cze wydawać będą odpowiednie pisma, na 
zas-adiie których będą oni mogli uzyskać za­
świadczenie przesiedleńcze i przejazdy z ziem 
starych na tereny odzyskane w ramach akcji 
PUR.

Gospodarstwa niezdewastowane na!raiv przy 
dzielać repatriantom, osadnikom wojskowym 
i usuniętym z innych gospodarstw (no. wsku­
tek powrotu dawnych właścicieli — autochto­
nów).

Zakaz •indywidualnego osiedlania się na 
gospodarstwach rolnych obowiązuje w dal­
szym ciągu na Opoiszczyźnie. w wojewódz­
twie wrocławskim (z wyjątkiem powiatów: 
Brzeg, Głogów. Góra, Legnica. Lubin, Milicz, 
Środa, Szprotawa, Trzebnica, Wołów, Zgorzelec 
Złotoryja, Żary. Źegan) oraz w powiecie Zielo­
na Góra w województwie poznańskim,.

Zgodnie z planem regionalnym powiaty ma­
cierzyste mają prawo wysyłać przesiedleńców 
na osadnictwo rolne indywidualne, wyłącznie 
w następujących kierunkach:

Województwa krakowskie i rzeszowskie — 
do' wymienionych wyżej powiatów" wojewó­
dztwa włocławskiego oraz powiatów w woje­
wództwie szczecińskim; województwa wansza 
wskie i białostockie — do powiatów w woje 
wództwie olsztyńskim (z wyjątkiem powiatów 
bezpośrednio gra.niczącyv.n}, szczecińskim i 
gdańskim; województwa: łódzkie, kieleckie i 
poznańskie — do powiatów w województwie 
szczecińskim 1 poznańskim (Ziemia Lubuska!' 
województwa: ]ube!sk:e i pomorskie — do po­
ty atów w województwie gdańskim szczeciń­
skim i olsztyńskim.

Odstępstwo od powyższego jest dopu­
szczalne w odniesieniu do rodzin, które wraz 
z dobytkiem znajdują się już na Zienrach 
Odzyskanych i nie mogły być dotychczas osie­
dlone ze względu na obowiązujący zakaz, jak 
również do osiedleńców typu specjalnego (pi­

sarze, pracownicy kultury i*tp.), których osie­
dlanie się na Ziemiach Odzyskanych zostało 
uregulowane odrębnymi zarządzeniami.

•' • rvnU&czone gospodarstwa je­
dnostkowe posiadać powinny co najmniej je­
dnego konia, krowę lub 2 kozy, względnie 
owce albo 2 cielęta, świnię, niezbędną ilość 
zboża siewnego, środki żywności do nowych 
zbiorów oraz środki na remont zabudowań, — 
Akty nadania własności przydzielonych gospo­
darstw będą przesiedleńcom wydane w termi­
nie do czterech miesięcy od chwili: wprowa­
dzenia w użytkowanie, isżeii do tego czasu 
dokonają zasiewów i przeorowadzą remont za­
bezpieczający budynki. W miarę istniejących 
środków przesiedleńcom moż« być udzielona 
pomoc w materiale budowlanym.

Kandydaci na rybaków morskich mogą się 
przesiedlać bez ograniczeń. Zgłoszenia, w tym 
zakresie przyjmują Urzędy Morskie w Gdań­
sku, Gdyni, Darłowie i Szczecin:e. Zakwalifi­
kowanym na osiedlenie przez urzędy morskie, 
referaty osiedleńcze przydzielają gospodar­
stwa zarezerwowane dla osadnictwa rybactwa 
morskiego i wydadzą odpowiednie pisma w
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celu uzyskania przez nich zaświadczeń prze­
siedleńczych i przejazdów z ziem starych w 
ramach akcja PUR. Ten sam tryb postępowa­
nia należy stosować do robotników leśnych z 
tym. że skierowania na gospodarstwa leśne 
będą wydawań- Dyrekcje Lasów Państwowych' 
względnie nadleśnictwa.

Odnośnie Osadnictwa na gruntach fo-1 war­
czanych bądź w ramach parcelacji bezpośred­
niej bądź też akcji spółdzielczo-parcelacyjnej- 
wojewódzkie -i powiatowe władze osiedleńcze 
otrzymały od Ministerstwa upoważnienie do 
przeprowadzania aż do odwołania osadnictwa 
z pominięciem ścisłej regionakzacii ustalonej 
planem. W szczególności mogą dla powiatu, 
który zasiedlił już przeznaczone dla siebie 
folwarki — przydzielić dalsze folwarki w są­
siednim powiecie na obszarze tego samego wo­
jewództwa oraz w razie zgłoszenia się kandy­
datów z innych — niż vto przewiduje plan re­
gionalny — 'powiatów jednak z tego samego 
województwa, przydzielić na osiedlenie wy­
brany przez nich folwark, jeżeli nie został on 
przeznaczony na inny ce!, lub zarezerwowanv 
dla Lnnej 'grupy osiedleńczej.

Koleferzc na odbudowę Warszawy
Ministerstwo Komunikacji rwróciło się do 

wszystkich DOKP z apelem przeprowadzenia 
■'ednorazowej zbiórki pieniężnej na odbudowę 
Warszawy.

Wszyscy kolejarze na teienie DOKP Gdańsk 
zobowiązali 6ię do co najmniej 100.— zlotowej 
ofiary, chcąc w ten sposób przyczynić się do 
szybszego zrealizowania planu odbudowy na­
szej stolicy.

Jeżeli uwzględnimy, że zbiórka ta przepro­
wadzona będze wśród kolejarzy w całej Pol­
sce (około hi m;!. pracowników), to w wynika 
tei akc:i zebrane zostaną kilkanaście milionów 
złotych, które umożliwią budowniczym War­
szawy stworzenie piękniejszego i wspanialsze­
go miasta, n;ż było kiedyś. Warszawa była za­
rzewiem nieugiętego bohaterstwa i wzorem wy­

trzymałości, Warszawa jest cmentarzyskiem 
perfidnych zniszczeń. Warszawa musi stać się 
symbolem odradzającej się Polski i dlatego 
każda ofiara stanowić będzie cenny wkład w 
odbudowie -naszej stolicy. —
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♦  P ,  P .  s.
sto;’ąc na gruncie jednolitego frontu  
mas pracujących, konsekw entnie, 
uczciwie i szczerze • zm ierza do w y­
pracowania - z d r o w y c h  podstaw  
w spółpracy m iędzy w szystkim i de­
m okratycznym i stronnictw am i

+3* Polski Ludowej

60,000 aparatów telefonicznych

W sprawie pojawienia sie 
plam na słońcu — uczeni 

zapowiadają wybuchy 
wulkanów, trzęsienie ziemi 

cyklony
W najbliższym czasie kula ziemskar 

a być może nawet kontynent europejski 
będzie widownią poważnych wstrząsów, 
które objawić się mogą w najprzeró­
żniejszy sposób, a więc w formie potę­
żnych trzęsień ziemi, wybuchów wulka­
nicznych, cyklonów itp.

Wstrząsy te zapowiadane są prze2 naj­
poważniejszych uczonych świata.

Zapowiedzią tych kataklizmów jest w 
pierwszym rzędzie pojawienie się na słoń­
cu niezwykle licznych i potężnych plam, 
o których ostatnio donosiliśmy.

Zagadnienie to nie zostało dotychczas^ 
całkowicie rozwiązane prze2 uczonychjfll 
prawdopodobnie jednak, mamy tu do 
czynienia z potężnymi wirami naładowa­
nej elektryczności, materii, która na sku­
tek wydobywania się na zewnątr2 kuli 
słonecznej, ulega rozprężeniu i ochło­
dzeniu.

Plamy te, jako kolosalne wiry elektro­
magnetyczne, 6ą objawem wzmożonej 
działalności słonecznej, która ma również 
swój wpływ na zjawiska ziemskie. Glob 
nasz bowiem jest w bezpośredniej zale­
żności od słońca i wszystkie zmiany ele­
ktryczne i magnetyczne, zachodzące na 
słońcu, znajdują natychmiast swoje od­
bicie na ziemi. Zmienna działalność słoń­
ca wywiera więc np. bardzo duży wpływ 
na zmianę pogody,' decyduje nieraz o 
rozwijaniu się lub zamieraniu pewnych 
roślin, a tym samym wpływa na uro­
dzaje itp,

Z chwilą ukazywania się większej 
ilości plam słonecznych, działalność słoń­
ca potęguje się, a konsekwentnie,'w mo­
mencie ich ustania, rozpoczynają się na 
ziemi wstrząsy i zaburzenia.

i 20.000 radioodbiorników, rzucą na rynek Pańsfwowe 
Zakłady Tele-Radioiećhniczne
W tych dniach odbyła się w P.Z.T. 

w Warszawie uroczystość jubileuszu pra­
cy 28 pracowników, W związku z tym 
jeden ze starych pracowników P.Z.T. 
mianowicie dyr. inż. Nowicki poinfor­
mował zebranych przedstawicieli prasy 
o powojennych trudnościach przedsię­
biorstwa i zamierzeniach na przyszłość.

W ciągu pierwszego półrocza działal­
ności fabryki — mówi inż. Nowicki — 
musieliśmy ściągnąć fachowców, którzy 
w naszych zakładach, produkujących 
precyzyjne urządzenia, stanowią trzon 
personelu. Obecnie w zakładach zatru­
dnionych jest około 1.200 ludzi.

Długi cza« walczyliśmy z brakiem 
maszyn. Posiadamy już jednak 200 ob­
rabiarek precyzyjnych, w tym ok. 50

najnowszego typu, sprowadzonych za 
polski węgiel ze Szwecji.

Zakłady nawiązały kontakt z firmami 
szwedzkimi, szwajcarskimi, angielskimi, 
które zobowiązały się w najbliższych 
miesiącach do«tarczvć niektóre gatunki 
wysoko procentowych stopów metali nie 
wytwarzanych w kraju.

PRODUKCJA WZRASTA
Pomimo tych przeszkód produkcja 

zakładów stałe się zwiększa. Ostatnio, 
wykonano m. in. dwie telefoniczne cen­
trale automatyczne oraz 30 tys. głośni­
ków dla radiowęzłów domowych, nie li­
cząc setek tysięcy kg najrozmaitszych 
części do aparatury telegraficznej, tele­
fonicznej i radiowej.

Czynione są obecnie ostatnie przygo­
towania do rozpoczęcia masowei pro­
dukcji aparatów telefonicznych. Już w 
pierwszych miesiącach przyszłego roku 
PZT rzuci na rynek nowe aparaty tele­
foniczne. Przewidziana produkcja na rok 
1947 zamyka się cyfrą 60.000 aparatów.

Drugim artykułem, masowo wytwa­
rzanym, będą radioodbiorniki. 20.000 
sztuk, oto liczba, którą muszą osiągnąć 
zakłady. 35 tys. głośników . dla radio­
węzłów domowych oraz 1.200 aparatów 
telegraficznych typu Morse’a stanowią 
również poważne pozycje w planach 
1947 r.

Hurtowne ceny warzyw...
Jak wyraka z meldunków nadesłanych 

przez poszczególne województwa, ceny hurto­
we t warzyw kształtowały się w okresie od 2 
do 9 listopada br. nadal niejednolicie. Kapu­
stę np. sprzedawano w woj. warszawskim po 
zł 6.—, w łódzkim od, 5 do 8 zł, a w kieleckim, 
od 12 do 16 zł za kg. Marchew kosztowała w 
woj. łódzk:m' od 3 do 5 zł, w Płocku z} 6, na 
Pomorzu zł 6.50, a w woj. kieleckim od 10.28 
zł aż do 13 zł za kg. Ceny buraków wahały 
się w granicach od 4 do 5 zł w Warszawie, ? 
Łodzi brak danych. Ceny cebuli ksztahowały 
się bardziej jednolicie, wahając się w grani­
cach od zł 40 do 50.

Ostatnio można zauważyć tendencję zwyż­
kową w woj. poznańskim, nieco zniżkową w 
Warszawie a pewną ogólną stabilizację cen. .

KĄCIK ROLNICZY

W sprawie rejestracji i inkasa opfet
Wa r s z a wa .  (PAP). Dnia 28 listopada rb. 

odbyła się w Prezydium Rady Ministrów kon­
ferencja w sprawie rejestracji i inkasa opłat 
radiofonicznych, przy udziale: Ministra Poczt 
i Telegrafów, ob. Putka, kier. Ministerstwa 
Inf. i Prop. ob. Widy-Wirskiego i Naczelnego 
Dyrektora Polskiego Rad:a ob. W. BilHga. — 
Konferencja ustaliła, że:

1, ponowna rejestracja abonentów, którzy 
jut zarejestrowali się w Polskim Radio, nie 
będzie przeprowadzana.

2. od ! stycznia 1947 r. Polskie Radio roz­
pocznie przekazywanie inkasa i rejestracja

Wystawa „Książka
Dla erozwinięcia czytelnictwa na Ziemiach 

Odzyskanych zrobiono dotąd ieszcze bardzo 
niewiele. Książka polska jest dla osadników na 
terenach włączonych der Polski rzeczą bardzo 
pożądaną, i rzadką. Ubog;e są biblioteki pu- 
bhczne, ubogie księgozbiory prywatne. Ak ja 
wydawań.a książek przeznaczonych specjaln e 
dla bibliotek na Ziemiach Odzyskanych, a więc 
książek tarach i o wartościowej treści, powinna 
stać się jednym z najważniejszych i najpiinie’- 
szych zadań kulturalnych w pracy dla Ziem 
Odzyskanych.

Równie ważne i pilne zadanie stanowi wy­
dawanie książek o Ziem ach Odzyskanych. Po 
pularyzacia zagadnień zachodn.ch w ^poleczeni 
stwie całej Polski jest sprawą o doniosłość 
państwowej.

Aby dać przegląd dokonań na pohi wy­
dawnictw książkowych zarówno „dla'', iak 
„o ’ Ziemiach Zachodnich, a przy okazji tego

radiofonicznych
abonentów przedsiębiorstwu państwowemu 
„Poczta. Telegraf,Telefon".

3. kolejne obejmowanie poszczególnych Dy­
rekcji przez pocztę, podawane będzie do wia­
domości abogentów przy pomocy prasy, radia 
i specjalnych obwieszczeń.

4. do czasu przekazania przez Polskie Rad'o 
(inkasa i rejestracji Poczcie, wszyscy abonenci 
obowiązani są nadal uiszczać wszystkie nale­
żności bieżące w dotychczasowych punktach 
wpłat — Polskiego Radia.

Ziem Odzyskanych ’
przesądu zintensyfikować pracę na tych od­
cinkach, Zachodni Komitet Dziennikarski lnic 
iuje wystawę pod nazwą „Książka Z cm Od­
zyskanych". Wystawa odbędzie się jednocześ­
nie w 10 największych miastach Po'ski w jedna 
kowym układze eksponatów. W wystawie mo­
gą wziąć udział wszystkie instytucje i firmy 
wydawnicze, które w swoim dorobku mają —

1. ks.ążki wydane dla Ziem Odzyskanych
2. książki pośw ęcone zagadnieniom Ziem 

Odzyskanych
3. książki niemcoznawcze (Niemcy dz:sV- 

sze, okupacja, dzieje Niemiec)
4. mapy, afisze, fotografie dotycząca zaga 

dnień zachodnich.
Termin wystawy projektowany jest na sty­

czeń 1947 r. Wszelkich informacji udziela — 
Wydzał Wykonawczy Zachodniego Komitet' 
Dziennikarzy — Poznań. Chełmońskiego 1. 
(ZAP)'

Przypomnienie gospodarcze na grudzień
- W POLU

Myśleć coraz 'więcej o zimie. Wywo­
zić resztki nawozu. Kończyć orki pod ja­
rzyny i okopowe. Zabezpieczać staran­
nie kopce przed marznięciem. Kopce 
ziemniaczane, a szczególnie marchwiane 
zrewidować dokładnie przed okryciem 
zimowym. Kcpce z marchwią okryć cien­
ko, bo marchew łatwo sie zagrzewa. Z 
mocniejszym okryciem poczekać do mro­
zów. Gdzie śnieg przy kopcach grubo 
nawiany, to go odrzucić, bo bardzo ta­
muje dostęp powietrza, a w razie top­
nienia zalewa kopce. Jeżeli stawy za­
marzły, należy rybom otwierać prze­
ręble.

W SADZIĘ I WARZYWNIKU

Cebulę okryć słomą, o ile w listopa­
dzie nie trzeba jeszcze było jej zabez­
pieczyć. Przeglądać owoce, przechowy­
wane najlepiej w klatkach w piwnicy, 
usuwać nadpsute, „ temperaturę, o ile 
można, utrzymać jednostajną na wyso­
kości około 4-ch 6topni C. Podkarmiać 
ptactwo jak w styczniu.

W PODWÓRZU

Już w listopadzie, a fym bardziej 
obecnie w grudniu należy zabezpieczyć 
budynki na żimę. Uszczelnić drzwi 
i okna. Wybielić oborę, stajnię i inne

budynki inwentarskie. Pompy i wodo­
ciągi nakryć ciepło, aby nie zamarzły. 
Zaopatrzyć się w węgiel i naftę. Po 
skończonej pracy wypuszczać wodę 
z pomp, chłodnic i motorów lokomobili 
w obawie przed rozsadzeniem. Jeśli się 
młóci, to najpierw stogi, potem dopiero 
zboże w stodole. Doprowadzić do po­
rządku opryskiwacze i ustalić zapasy 
grodków chemicznych.

Uporządkować odpływ wody w ro­
wach i drenach. Spuścić wodę z kałuż 
na drogach i zarównać powierzchnię. 
Przed zamarznięciem wygładzić drogi 
bronami, aby nie było grudy. Podwórze 
jeszcze staranniej przygotować przed 
zimą ze względu na duży ruch inwep y 
tarza. W razie, gdy mróz ściśnie zienl^f 
i nie można już orać, pomyśleć o zwóz­
ce potrzebnych na zimę ciężkich mate­
riałów jak np, drzewo opałowe.

INWENTARZ ŻYWY

Chronić bydło przed gołoledzią. Ko­
nie kuć na ostro. Obcinać kopyta i ra­
cice, Jak w każdym miesiącu, tak i w 
grudniu pamiętać, że dla inwentarza 
(bydła i świń) spacer co najmniej dwu­
godzinny na świeżym powietrzu jest wa­
runkiem zdrowia. Gdy nastaną dni mro- * 
źne, zwiększyć w paszach ilość białka 
i tłuszczu.



„W związku z notatką Dyrekcji fabryki 
„Unia” w sprawie przemówienia tow. Szumow­
skiego na zebraniu aktywu PPS i PPR Grodzki 
Komitet PPS stwierdza, że tow. Szumowski ma 
obowiązek iE-Tresować się wszelkimi sprawami, 
dotyczącymi życia fabrycznego i z tego tytułu 
miał prawo j obowiązek wypowiedzieć swoja 
zastrzeżenia, które nie są bezpodstawne.

Grodzki Komitet Pi'S ”

— Wystawa obrazów artysty malarza T. No­
waka w Muzeum Miejskim czynna jest w da; 
powszednie od godz. 10—13 i od 15—18, w nie­
dziele zaś od godz. 10—18.

Gwiazdkę dla palaczy szjknls P MI
Monopol Tylutiiowy coraz bardziej rozsze­

rza swą działalność. W najbliższych tygodniach 
p  ostanie otwarta fabryka papierosów we Wro­
cławiu oraz fabryka tabaki w Raciborzu. W ra- 
'-*wch pianu trzyletniego uruchomione zostaną 

dupie fabryki w Czyżynach i Grudziądzu.
Wkrótce poza znanymi już bezustnikowymi 

papierosami „Wolność" 1 „Bałtyk” pojawi się 
w większej ilości papieros ustńikowy „̂ Party­
zant”. Przed wojną cieszy! się w szerokich ma­
sach- dużą popularnością tani papieros „Ma­
chorkowy". Obecnie ten papieros pod nazwą 
„Mazur" wróci na rynek, ale już w ulepszo­
nej strukturze mieszankowej i będzie kosztował 
1.50 zł za sztukę. Ukażą się też niezadługo no­
we papierosy: „Nysa", „Hel”, „Syrena", „Śnież­
ka", „Zefir", „Popularny" oraz „Wawel".

Komunikat Wydziału Apr. i Handlu 
Nr 252.

Wydział Aprowizacji i Handlu wszy­
wa zakłady pracy i instytucje, których 
pracownicy posiadają karty zaopatrze­
nia I kategorii z miesiąca grudnia bt., a 
którzy nie korzystali dotychczas z dru­
giego przydziału paczek UNRRA w okre­
sie od miesiąca lipoa 1946 do chwili o- 
becnej, ażeby złożyli natychmiast imien­
ne zapotrzebowania z dołączeniem ku­
ponów nr. 29 i 30, z kart zaopatrzenia 
kat. I z miesiąca grudnia br.

Posiadacze kart zaopatrzenia kate­
gorii I z miesiąca grudnia br. nie objęci 
przez zakłady pracy jak: inwalidzi, re­
patrianci, zdemobilizowani, rodziny woj­
skowe itd, przedłożą karty zaopatrzenia 
z miesiąca grudnia br., celem wycięcia 
kuponów nr. 29 i 30. Listy imienne pra­
cowników wraz z naklejonymi kupona­
mi z m-ca grudnia br. oraz indiwydualne 
zgłoszenia repatriantów itp. składać na­
leży do dnia 3 grudnia br. godz. 13-ej 
w referacie kart tut. Wydziału.

Kto z uprawnionych w oznaczonym 
terminie nie zgłosi się, traci prawo do 
odbioru paczek UNRRA,

G ru d z ią d z  ze b ra ł  32*9^3 z ł. 
n a  sz ta n d a r  d la  W o fsk

~  ̂ p i e c ie t t s lw a  W  sw n e lr z n .
Komitet Ufundowania dla Wojsk Bezpie­

czeństwa Wewnętrznego Województwa Pomor- 
- kiego w Grudziądzu, podaje do wiadomość., 

*żi ze zbiórki przeprowadzonej wśród miejsco­
wy o społeczeństwa, urzędów, instytucyj, orga- 
■ Acy i społecznych itp. uzyskano kwotc 

— zł., którą przekazano zgodnie z pis- 
-n Urzędu Wojewódzkiego Pomorskiego, z 
a 29. 10. br. L. dz. Sp. P. 2734/46 na depozyt
'-'ału Budżetowo-Go-snodarczego Urzędu 
* rudzkiego.
•niżej podajemy 6pis ofiarodawców: 
drowie Zw. Zawód. Kolej. 13.01Ó
vnicy i f-ma „Unia” 10.000

: w nic y Pow. Urz. Bezp. Publ, 4.704
: i pracownicy Zjedn. Browarów 
'uństwowycK . 4.125
o.dowie Cechu Rzeźn.-Wędl nlarsk. 3.290

'. . nkowie Cechu Szewskiego 3.210
równicy firmy Herzfeld i Victorius 2.577

I acowndcy Zarządu Miejskiego 2.455
Frak jonanusze Komendy Pow. MO 2.380
C Fonkowie Cechu Piekarskiego 2.235
'Facownicy firmy PePeGe 1.871

Va Załogową Zjedn. Energet. Okr. Pom.
Iddział Grudziądz 1.-609

.ownicy Ubezpieczalni Społecznej 1.543
Pracownicy Grudz. Spółdz. Spożywców 1,415
Pracownicy Zaikł. Oczyszczania Miasta 1.360
Pracownicy Państw. Fabryki Cukrów i

Czekolady nr 4 1.955
Pracownicy „Społem" Oddz. Grudziądz 1.350
Państw. Zakłady Ogrodnicze 1.000
Członkowie Cechu Damsko-Krawieck 1.000
Spółdz: ekun „Nasze Zioła” 1.000
Firma „Syntolak”, wł Formaniewlcz 1.000
Firma PePeGe 1.000Poza: tym szereg innych ofiarodawców zło­
żyło na powyższy cel kwoty poniżej 1.000 zł.

Wszystkim ofiarodawcom składa na tej dro­
dze najserdeczniejsze podziękowań e za zrozu­
mienie sprawy i przycz>n en a się do ufundo- 
v;n'.! sztandaru. Komlie!.

/Inauguracyjne zebranie
^Miejskiego Komitetu Daniny Narodowej w Grudziądzu

W sobotę, dnia 30 bm. w sali posie­
dzeń Miejskiej Rady Narodowej odbyło 
«ię inauguracyjne zebranie Miejskiego 
Komitetu Daniny Narodowej.

Zebranie zagaił przewodniczący Miej­
skiej Rady Narodowej tow. Zarzycki, 
wygłaszając następujące okolicznościo­
we przemówienie:

„W dniu 13. 11. 1946 r. uchwalony został 
dekret o Daninie Narodowej na zago?podaro­
wanie Ziem Odzyskanych. Jest ona jeunGra- 
zowym powszechnym świadczeniem rnająl'-:o- 
wym płatnym najpóźniej do dnia 15 stycznia 
1947 r. i nra na celu przyspieszenie zagospo­
darowania Ziem Odzyskanych i ekonomteznr- 
go zjednoczenia ich z Macierzą.

Uchwalona Banina, wyraz woli całego na­
rodu i wszystkich jego warstw, wnozlr.zi po- * 
ważne zwiększenie inwestycji na ZO i wzroo 
cnienie naszej potębi gospc, rczej.

Danina jfcot powszeciia, obejmuje wszyst­
kich obywateli, jesl też sprawiedliwa, przewi­
duje bowiem wysoką progresję w stosunku 
do silniejszych majątkowo, warstw ludności 
oraz ulgi dla gorzej upcsażonych grup świata 
pracy, gospodarstw' zniszczonych i słabych. 
Nie obejmuje jedynie emerytów’, inwalidów, 
osób pobierających renty, oraz osób zwolnio­
nych z podatku od wynagrodzeń.

Efekt Daniny Narodowej jest zależny od 
szybkości jej zrealizowania.

W wyniku minionej wojny zmieniła się 
pozycja geograficzna Polski, zmienił się jej 
skład etnograficzny, zmieniła się jej struktu­
ra społeczno-gospodarcza, zmieniły się zadu- 
nią jej polityki międzynarodowej. A przy tym 
żaden bodaj naród nie poniósł wskutek oku­
pacji niemieckiej tak ciężkich strat, jak naród 
Polski. Stawia to przed państwem i narodem 
naszym liczne i wielkie, a niezwykle trudne 
do wykonania zadania, Ale najważniejsza 
i najdonioślejsza dla całej naszej dziejowej 
przyszłości ze wszystkich ważnych i donio­
słych spraw naszego obecnego życia państwo- 
wo-naredowego — to sprawa Irwaego -zespole­
nia Ziem Odzyskanych z Rzeczypospolitą i za- 
bezpieczenie naszej granicy zachodniej na pra 
starej linii Krzywoustego, na Nysie Łużyckiej 
i Odrze wraz z jej portem szczecińskim.

Najtrwalszym zapewnieniem przynależności 
Ziem Odzyskanych do Polski będzie jak naj­
szybsze zagospodarowanie czysto polskimi si­
lami Dolnego Śląska, Ziemi Lubelskiej, Zachod­
niego Pomorza I Prus Wschodnich, by jasnym 
się stało dla całej ludzkości, że wkład pro­
dukcji tych ziem do międzynarodowej współ­
pracy gospodarczej pod rządami polskimi nie 
maleje, a postęp kulturalny ich ludności nie­
wątpliwie rozszerza i umacnia podstawy poko­
jowego rozwoju wszechświatowej demokracji.

Słusznie też uczynił Rząd Rzeczypospolitej 
uchwalając, a Prezydium Krajowej Eadyr Naro­
dowej zatwierdzając dekret o daninie narado 
wej na zagospodarowanie Ziem Odzyskanych, 
Danina ta jest powszechna z wyjątkiem osób 
wyraźnie dekretem od niej zwolnionych.

Mogłyby ą wymierzyć i ściągnąć same 
władze skarbowe. A jednak dekret porucza 
wymiar Komisjom Obywatelskim.

Naszym jest to przede wszystkim zadaniem 
Komisji Obywatelskiej, podnieść do najwyższe 
go możliwie stopnia w całym społeczeństwie 
grudziądzkim, we wszystkich jego warstwach 
społecznych i stronnictwach siłę tego nakazu. 
Ale nie wystarczą ku temu słowne tylko na­

woływania, nr. piękniejszs choćby frazesy. Mu­
simy zdobyć dla lej akcji najp£łnic;aze zar.iun;e 
cęó.u naszych obywateli przez przede wszyst­
kim dopilnowanie bezwzględnie rzetelnego, 
sprawiedliwego, a jednocześnie prawdziwie 
ludzkiego, liczącego się z istotnymi możliwoś­
ciami wymiaru daniny, a następnie przez wy 
raźne zespolenie we wspólnym patriotycznym 
wysiłku wszystkich odłr.z ćw społeczeństwa 
i kierunków ideowych, musimy pamiętać tyl­
ko o jednym — o powrocie Polski do granic 
Krzywoustego".

Z kolei - przewodniczący podaje do 
wiadomości imienny spis osób wchodzą­
cych w’ skład Kom. Obywatelskiej
Daniny Narokowej, powołanej w mysi 
ari. 22 dekretu z dnia 13. 11. 1916 roku 
o Daninie Narodowej — a mianowicie: 

Prezydium Komisji Obywatelskiej
1. Przewodniczący: Zarzycki Romuald, Pre­

zes MRN i delegat PZZ.
2. Zasteoca: Eerdowski Ferdynand, Naczel­

nik Urzędu Skarbowego.
3. Zastępca: Matuszewski Paweł, przedst. 

Zrzeszenia Kupców.
4. Zastępca: Pawiewicz Franciszek, Rada Zw. 

Zawodowych j Przedst. PPR.
5 Sekretarz- Kotowski Arnold, Przedstawi­

ciel Urzędu Skarbo. ego,
Członkowie Prezydium:

6. Zygmuntowicz Sylwia, Prezydent miasta. 
? Ni ©działek Wiktor, Poseł do KRN (PPS)
8. Wćfdogloweki Witold, Przedstawiciel Prze 

mysłu
9. Glab.szewsk: Alfons, Przedstaw. Rzemiosła

Członkowie Komisji:
10 Dan/c Artur. Zw. Właść Nieruch.
11. Dzierzęcki Jan, Zrzeszenie restauratorów
12. Gąsiorowski Władysław, Kupiectwo,
13 Groćhalak Benedykt, Komendant Garnizo­

nu WP.
14 Grzegorzewski Wacław, Prokurator.
15. Haj.ec Jan, Nauczycielstwo Pow. (SD)
16. Jańczak Ignacy, Zrzeszenie Prac. j SP

W piątek, dnia 29 listopada 1946 r., od­
było się. w 'okalu Powiatowej Rady Związków 
Zawodowych, przy ul. Szewskiej, Nadzwyczaj­
ne Wakid Zebranie Związku Zawodowego Pra 
cowników Spółdzielczych. Zebranie to miało 
ma celu dopełnienie formalności, której nie 
można byio uskutecznić na ostatnim doro­
cznym WuLnym Zgromadzeniu. z powodu nie­
obecności wówczas starego zarządu i braku 
Komisji Rewizyjnej, mianowicie udzielenia 
absolutorium ustępującemu"zarządowa.

W dalszej części informacyjnej zebrania 
udzielali wyjaśnień członkowie obecnego za­
rządu, mianowicie prezes Kon arko woski, wice­
prezes Leiiwa, sekretarz Sterski. Poruszano 
.sprawę świetlicy Związkowej, podatku lokalo­
wego, umowy zbiorowej dla pracowników 
spółdzielczych, paczek UNNR‘y, sprawy kul­
turalno-oświatowe, Rad Zakładowych, kwestie 
wysokości wymiaru podatku od czyszczenia 
ulic. Przy tej ostatniej zwracano uwagę na do­
wolność, stosowana przez Zarząd Miejski przy 
ustaleniu czynszu, jako podstawy do obliczenia

17 Jeżewski Henryk, Samop. Chłopska i SL.
18 Ks Kalinowski Paulin, Duchowieństwo.
19. Kochler Karol, Naucz. Szkół Średnich.
20. Nowiński Tadeusz Redaktor — Prasa.
21. Nclaskowski Józef Rzemiosło.
22. Nogowski Wład., Rzemiosło
23. Ol _nan.ii Adam PKP.
24. Sikorski Leon, Prac. Samorządowi.
25. Tułecki Andrzej, adwokat (wolne zawody). 
27. Zalewski Antoni, Rolnictwo — PSL

Zastępcy członków:

23. Rarań-ki Władysław PKP.
23 Brykkowski Józef, Przedst. Urz. Skarb.
30. Dąbrowski Wincenty. Przedst. Przem.
31. Grudziński Wiktor, Prac. Samorządowa.
32 Jazlowiński Piotr, Adwokat (wolny zaw.) 
33. Jezierski Łucjan, Sędzia (Sądownictwo)
34 Józków Michał, Samop. Chłopska (PPR)
35 Kalinowski Alojzy, Wicestarosta 
36. Kościelny Jan. Przedst. Przemysłu.
37 Konarkowski Franciszek, Naucz. Pow.
38 Lewandowski Jan, ogrgdnik — Rolnictwo 
39. Mirha-k-k Jan, Spółdzielczość.
40 Dr Michałowicz, Lekarz (wolny zawód)*
41. Mężyk Tadeusz, Wiceprezydent miasta
42. Nusekowski Bolesław, Rzemiosło. •
43 Orłowski Władysław. Kupiectwo
44. Ostrowska Halina. Redaktorka, Prasa
45. Piotrowski Wal., Przedst. Przemysłu,
46. Szałucki Stefan, Uhezp. Społ.
47 Sędzicki Jan, Rada Zw. Zaw.
48. Suwa/ski Teodor. Rzemiosło.
49 Spychała Edmund, Zrzeszenie Wł. Nieruch.
50 Welc Michał, Naucz. Pc echrte.

Po omówieniu strony technicznej Daniny 
orzez sekretarza ob. Kotowskiego i dyskusji n.--> 
ten temat, prezydent Zygmuntowicz, zwrócT 
się z apelem do zebranych, by dołożyli jak 
najdalej ddcych starań około _ realizacji Leno" 
ważnego zagadnienia państwowego — Gru­
dziądz ma wiele potrzeb własnych, tadnak 
gospodarowanie Ziem Zachodnich, jest zagad­
nieniem ogólnoparistwowym, ii zbyteczną jest 
rzeczą poddawanie w wątpliwość, byśmy za­
gadnieniu temu sprostać nie mieli.

tego podatku. Delegat komisji Okręgowej 
Związku Zawodowego Pracowników.Spółdaiel" 
czych w Bydgoszczy, ob. Bogdanowicz w uzu­
pełnianiu wyjaśnił, że sprawa umów zbioro­
wych opożńa się dla tego, iż miarodajne czyn­
nik: nie zdołały jeszcze zadecydować, czy pra­
cownika .. spółdzielczych zaszeregować do se. 
która państwowego, czy też prywatnego, — 
Ubolewano, że w ogóle stosuje się różnice po­
między pracownikami poszczególnych zakła­
dów pracy i ach dzieli na kategorie. O Radach 
Zakładowych powiedział delegat, że ulegną 
przeszko’eniu i zmianie struktury, gdyż w dzi 
siejszej formie nie zdały egzaminu.

Zarząd tut. Oddziału Związku Zawodowego 
Pracown'ków Spółdzielczych, doceniając pracę 
kulturalno-oświatową wśród członków, orga­
nizuje odczyty, które będą wygłaszane przez 
członków Związku. Na prelegentów zgłosili 
się dotychczas: ob. ob. Szulc, Wałdowski i 
Zysnarski, Ten ostatni został korespondentem 
Związku, L. Z.

Związek Pracowników Spółdzielczych radzi

Przystępujemy do realnej pracy odbudowy Grudziądza
\  Picrszą czynnością - odbudowa m iasta!

Nie ma w naszym mieście obywatela, któryby 
nie pragnął przywróceń'a Grudziądzowi daw­
nego wygląjłuj każdy z nas pragnie, aby coś w 
tym kierunku zrobiono. Nie pomogą tu narze­
kania na kupy gruzów, których • na każdym 
kroku pełno. Wszyscy jesteśmy zgodni, że 
tak pozostać nie może. Zmiana na\łepsze jest 
konieczna i paląca. Wielu obywateli oczekuje 
tej zmiany i usunięcia gruzów ze strqny Za- 
rządu Miejskiego. Dużą część gruzów Zarząd 
Miejski już usunął, pozostało ich jednak je­
szcze bardzo wiele i do akcji tej wprzęgnąć 
maimy całe społeczeństwo.
/"Komitet Odbudowy miasta powołał do ży- 

szereg komisji, a między innymi również 
komisję oczyszczenia miasta. Wymieniona ko­
misja odbyła dnia 27 bm. swoje pierwsze po­
siedzenie, na którym ustaliła następujący plan 
działania:

Wezwać wszystkie zakłady pracy do sta­
wienia przez jeden dzień w miesiącu ciągnika 
z przyczepką, oraz pracowników do załadowa­
nia i rozładowania gruzów według następują-
sęego zestawienia:
Ncterra firmy ciągnik wzgl. ilość

samochód pracown.
1. Autotransport 1 2
2. „Bałtyk" — 3
3. Fabr. soków Michalski — 2
4. Fabr. piern. Borkowski _ 3
5. Fabr. mydła „Rekord” _ 3
6. Browary i 10
7. Grudz, Spółdz. Spoi. 1 15
8. Pamswowa Fabryka Cukrów
9. Herzfeld a Victorius 1 20
0. Fabryka papy 1 . lo

Drukarnia „Wiedza”

12. Kowalski, ziem ; ody 1 3
13. „Nasze Zioła” 1/ 5
14. , Nadwiślanin” 3
15. „Ogniwo” — 2
16. Ogrodn. Napierał1 — 5
17. „Pomerania” — 3
18. P.C.K. 1
19. Partie poliytczne — )0 5
20. Państw. Zakł. T: .:•!•;!u: ów - 2 10
21. Pe-Pe-Ge 1 30
22. P.K.P. _ 10
23. R.T.P.D. 1
24. „Serwa” 1 2
25. Samop. Chłopska 1 4
26. „Społem” 1 5
27. Państw’. Fabryka Oclu _ 5
28. Stolarnia ul. Legionów 45 — 5
29. Stolarnia Wolski, ul. Chełmińska 3
30. Starostwo Powiatowe 1 10
31. Ubezp. Społeczna 1 10
32. Urząd Skarbowy — 5
33. Urząd, Liflcwid. ___ 5
34. Nowakowski, rzeżnictwo 1
35. „Unia” i 20
36. Zakłady Mdej,skie 2 15
37. Zakłady Ceramiczne 1 10
38. Zarząd Miejski 1 15
39. Urząd Ziemski — 5
40. Zrzeszenie emery. Pom. 1 10
41. Z w. Samop. Chłopskiej 1 10
42. Bank Spółdzielczości — 10
43. Bank Zw. Sp. Zarobk. — 5
44. Narodowy Bank Polski — 5
45. Kom. Kasa Oszczędn. — 5

V7 zam.an za stawień e p . 5cu ,• n.iśu s£

;zeg< Ine ząkłady> n po ące 1 >d p >
h pr . >wr ków wp-ąc c . -vi kę rl

Głównej Kasy Miejskiej licząc za 1 praco w 
nika 200 zł dziennie. Komisja prosi o spies: 
ne podanie dnia, w którym zakłady pracy sla- 
w ą lokomocje i pracowników. Zgłoszenia na 
leży kierować pod adresem Zarządu Miejskie­
go, Zakład Oczyszczania Miasta.

Plan oczyszczenia przewiduje następują?- 
obiekty, uznane jako najpilniejsze:

1) Fara, 2) róg u!. Legionów i Słowackiego 
3) ul. Mickiewicza, 4) ul. Dworcowa, 5) ulica 
Raczyńska i 6) u!. Chełmińska.

Przy wspólnej i ochoczej pracy miasto na 
sze odzyska normalny wygląd, a obywatele je 
go zadowolenie. Dlatego też Kom. Odbudowa 
Miasta jest przekonany, że nikogo w tym szis 
cketnym wyścigu nie zabraknie.

•Komitet Odbudowy m. Grudziądza 
Sekcja Oczyszczania

D ziś b a le t

Parnella!
Jak już dono-iiiśmy, dziś o godz. 20 wystą 

i gościnni© tylko raz jeden, reprezentacyjny 
alet polski Feliksa Parnella.

W programie — poza olimpijskim nume­
rem Umarł Maciek umarł-, najnowsze utwory 
taneczne.

Wspaniałe kostiumy zachwycą nas wszyst­
e k . Występ Parnella, to naprawdę święto
sztuki!

B ietv są rozchwytywane.



ZE SPORTU
Z ro zm alych  dziedzin  sportu

— „Warta" poznańska, która ostatnio wy 
jechała do Francji, pokonała tamtejszy polski 
respół „Grunwald" w wysokim stosunku 13:3.

— Reprezentacja piłkarska Anglii pokona­
ła Holandię 8:2 (6:1). Gra była dosyć wyrów- 
pana, tylko atak Holendrów etrzaławo za­
wiódł.

— Piłkarskie spotkanie Irlandia—Szkocja 
przyniosło wynik 0:0, który odpowiadał stano­
wi gry.

— Europejscy lekkoatleci jak Hansennsr 
(Francja), Woderson (Anglia), Gustavsen 
Strand (Szweda), Reiff iBeigia) i Holet-Soren- 
sen (Dania) zostali zaproszeni do Ameryki. 
Hansenne i Woderson odmówili swego udziału 
w zawodach amerykańskich.

— Per OUson osiągnął ostatnio w Sztok 
holmie w basene 50 m doskonały wynik na 
100 m stylem dowolnym 57.8 6ek.

— Białą piłką rozgrywać'się będzie wszys*- 
kie spotkania ligowe w Anglii ze względu na 
lepszą widzialność.

— Rotholc, doskonały pięściarz Polski, zo- 
^ ‘ał oskarżony o wymuszenie, jako policjant 
żydowski w Ghecie warszawskim, od żydówki 
Filmowej kwoty 300.000 zł za uchronienie jej 
synya przed w*ywiezien'em go do obozu kon­
cern tyacyjnego w Trzehincę. Wobec tego, że 
Flamowa powytższei kwoty nie złożyła, został 
on wysłany na śmierć.

— llojczenfco (ZSRR) i Kazakow, zasłużeni 
m.strzoV'ie spoctu i najlepsi pływacy rosyjscy, 
zostali nAyskw«lifikowani przez Związek Mło­
dzieży Komunistycznej zą niesportowe zacho­
wanie się jako. nielicujące z ideologią . mo­
ralnością sowiecką.

Prasa nngifelska i amerykańska oraz fran­
cuska podada jako powód „orientację zachod­
nią" oraz „koretrrewolucjonizm" względnie 
przegrane w* Czechosłowacji. Obecnie organ 
młodych kommnisttów podaje, że nie zasłużyli 
się podczas •tyojny ojczyźnie d jaskrawo kon­
trastowali się «&wym zachowaniem w stosunku 
do ..nnych sportowców.

— Mistrzostwa Europy winny być przepro­
wadzone w 19*47 roku w Polsce — Iw crdził 
delegat Polski Bielewicz na kongresie p.ęśrar- 
slcim, ponieważ: zostały óne nam przyzn me w 
1939 r., lecz v skutek wybuchu wojny nie do­
szły do skutku.,  ̂ ,

;— Mistrzostwła hokejowe świata forganizuie 
w dniach od 15—$23 lutego 1947 r. Czechosłowa­
cja w Pradze, na które zostali zaproszeni także 
Pclarcy.

— 3900 złotych kary nałożył kierownik dru­
żyny węgierskiej Kispest na gracza Boszika po 
meczu z AKS w Chorzowie za ostrą grę

— Wydział Gier i Dyscypliny Poih. OZPR
zweryfikował zawody siatkówki pań, przy 
czym mistrzostwo zdobyła drużyna „Pomo­
rzanina” z Torunia, w cemistrzostwo „Z edńo- 
czen:e‘\  Bydgoszcz, 3) GKS Grudziądz. 4) KKS 
„Brda* B^doszcz. Wymienione zespoły zo­
stały przydzielone do pomorskiej A-klasy. F 3- 
zostałe drużyny turnieju, KKS „Ruch” Chojn - 
ce i KS „Drukarz” Bydgoszcz przeszły do 
kiasy B.

— Kaoltanka drużyny KKS „Brda" Byd­
goszcz, Kaczmarkówna Jadwiga, została uka­
rana -l-mies:ęczną dyskwalifikacją z zawiesze­
niem za podanie fałszywego składu drużyny.

— Sikorski Jan z WMKS „Partyzant" z Byd­
goszczy zdyskwalifikowany zoetał na 4 miesią­
ce za obrazę przewodu'czącego Wvdz. Giar i 
Dyscypliny. , Kara z zawieszeniem na 6 mie­
sięcy,

— Wydział Gier i Dyscvpliny Porn. OZPN
ukarał piłkarza B'anka (..Wisła*1 Grudziądz) 
8-m'esięczną dyskwalifikacją za brutalną grę 
podczas meczu z GKS, zaś drugiego grac*:. 
„Wisły” Sobczyńskiego dwumiesięczną dys­
kwalifikacją za identyczne przewinienie.

— Schmeling, eksmistrz świata, zosał zre­
habilitowany przez komisję denazrifikacyj-ą i 
rozpoczął intensywny tren ng. Liczy on sobie 
41 lat i posiada wagę 91 kg.

— Wagi mamuciej lub superwagi domagają 
się Anglicy dla pięściarzy ponad 100 kg.

ta  BBki°i3 i sltfzyain m\ wa
Chcąc zorientować się, jakie dziedziny spor­

tu nasze czytelniczki względnie naszych czy­
telników najwięcej interesują, rozpisujemy an­
kietę, w której należy podać propozycję te- 
inuiu danej gałęzi sportu.

Pisma nadesłane nie będą przez redakc'ę 
ogłaszane, służyć one będą wyłącznie do cê ów 
orientacyjnych. W miarę możności uwzgęd- 
nimy życzenia większości czytelniczek wzgl. 
czytelników. Termin ankiety do dnia 10 bm.

Równocześnie otwieramy skrzynkę pocho­
wa- w której odpowiadać będziemy na'poszcze­
gólne pytania, dotyczące rozmaitych dzie'zu 
sportu.

Adresować należy: Redakcja „Głosu Pomo­
rza , Dział Sportowy, i wrzucić do skrzynki o- 
bok Administracji,

Dnia 1 grudnia zmarł nagle na udar serca mój naj­
ukochańszy mąż i nasz najdroższy tatuś, brat, zięć,, szwa­
gier i wujek s. p«

Edmund Jędrzejczak
kupiec, radca Izby Przemysłowo-Handlowej

przeżywszy lat 46, o czym donosi w nieutulonym smutku

w ,! o “  , Żona x dziećm i
i Rodzina

Grudziądz, dnia 2. 12. 1946 r.

Eksportacja zwłok w czwartek 5. 12. 46 o godzinie 9 rano z domu 
żałoby do kościoła farnego, po czym pogrzeb na miejscowy cmentarz. 
Msza św. z wigiliami.

W*L JLiy łco n u ję  w s z e iu ie  p r a c e

dekarskie
jak krycie dachówką, łupkiem itp.

Jan Przekopowicz
mistrz dekarski

Grudziądz, ul. Kwiatowa nr. 19

POSZUKUJĘ pracy. Ukończyłam kurs kroju 1 
szycia. Liczę lat 19, Zgł, pod nr. 391 do 
Admin. „Głosu”. (40;

UNIEWAŻNIAM zagubioną legitymację służ­
bową, wydaną w Inspektoracie Szkolnym 
Malbork na nazwisko Krosonowa Maria. (713

UNIEWAŻNIAM kartę wojskową oraz ewa­
kuacyjną na nazwisko Borowski Tadeusz.

UNIEWAŻNIAM skradzione dokumenty oaobis-e 
oraz kartę rejestracyjną, wydaną przez RKU 
Malbork na nazwisko Przywitowski Roman, 
Sztum. (713

KUPIĘ maszynę do szycia i zegar ścienny, 
tylko w dobrym stanie. Wiad. w Admini­
stracji „Głosu Pomorza”.

KUPIĘ wóz na jednego konia 2". Łazarski Al­
fons, Łasin, (41)

GNOM kupdę. Młyn Ruda, pow. Chełmno. (35

Dr med. J. St. Krzywiec, specjalista cho.ób 
wenerycznych i skórnych przyjmuje: Kwi­
dzyn, ul. Grudziądzka 48, w godz, od 11—ił 
f 16—17. (478)

MŁYNARZA do samodzielnego prowadzenia 
młyna wodno-motorowego poszukuję. Ofer­
ty pod nr 389,

MŁYNARZA samodzielnego .poszukuję. Młyn 
Ruda, pow. Chełmno. (0034

GOSPODYNI starsza poszukuje posady u księ­
dza. Zgłoszenia pod nr 390 Adm, „Głosu".

GOSPODYNI samodzielnej -do izeinictwie 
sztukuje Barski, Pańska 10. f3I)

Sport szybowcowy
„Młodości podaj mi skrzydła  —  

Niech nad martwym wzlecę światem “  

(Adam Mickiewicz)
Od nieoamiętnych czasów us.lował czh?- 

w:ek unieść się w powietrze, jednak przeszka 
dzał mu brak odpowiednich przyrządów któ- 
reby umożliwiły pokonanie przestworzy.

Dopiero w osiatmej dobie rozwijające się 
szybownictwo umożliwia każdemu latanie. -— 
Dlatego też sport ten winien się stać dla nas 
polskim sportem narodowym.

Imię Polski w ostatniej wojnie rozsławili 
nasi bohaterscy lotr/cy, na wszystkich krań­
cach świata. A zatem bierzmy przykład od 
naszych starszych kolegów i- uczmy się latać.

Nauczyć się latać na aparacie motorowym 
jest rzeczą zb.yt kosztowną, a tym samym mało 
dostępną dla szerszego oąołu natomiast wy­
szkoleni w pilotażu szybowcowym jest tanie 
i w. razie* przejścia na pilotaż motorowy 
zmniejsza czas i koszta nauki prawie o połowę.

Loty szybowcowe są dwóch rodzajów: 
ślizgowe żaglowe.

Lot ślizgowy polega na łagddnym spłynię­
ciu szybowca z pewnej wysokości d wylądo­
waniu przy wykorzystaniu prądów ustępują­
cych wywołanych przeszkodą naturalną, np. 
zniżenie terenu. Przy lotach żaglowych, pilot 
wykorzystuje prądy powietrzne zwane termi­
cznymi, przy których można żaglować nie­
raz całymi godzinami.

Naukę latania na szybowcu dzielimy na 
kitka okresów. Pierwszy z nich to tak zwana 
„szubienica". Szybowiec zawieszony na ko­
byłkach (rusztowaniu) nastawia Się pod wiatr. 
Uczeń wsiadłszy manewruje w ten’ sposób ste­
rami, aby aparat utrzymać w położeniu pozio­
mym a w jednakowym kierunku. Początkowo 
uczeń wykonuje ruchy gwałtowne, lecz po pe­
wnym czasie przyzwyczaja się d natychmiast 
reaguje sterami na wszelkie podmuchy wiatru, 
utrzymując szybowiec w podanym kierunku i 
położeniu poz.omym.

Następnym etapem szkolenia jest tzw. 
„szuranie”. Polega ono na tym, że na pochy­
łej płaszczyźnie ustawia się szybowiec, przy­

twierdzając ogon do pala lub ko*ka wbitego 
w z emię. Do haka przymocowanego do .-przo­
du kadłuba'szybowca zaczepia się lmę gumo­
wego amortyzatora, a ogon szybowca zosiaie 
zwolniony z uwięzi. Szybowiec ślizga s'9 P° 
z emi utrzvmvwanv w równowadze przez 
ucznia. Po kilku takich „szuraniacb" które 
trwają od 6 — 10 sekund daje si? większy 
naciąg liny oraz puszcza się szybowiec z co­
raz to większej wysokości. Kilka takich lo­
tów z wylądowałem . uczeń staje do egzami­
nu Lot 30 — 40 sekundowy w linii prostej 
z utrzymaniem kierunku i z nieuszkodzen.em 
szybowca daje kategorię „A .

Dalszy postęp w nauce latania uzyskuje 
się przez opanowan.e zmian kierunku przv 
pochyleniu szybowca. Kiedy pilot opanowu­
je zupełnie maszynę i będzie mógł wykonać 
lot trwający 1,5 minuty o kształcie liteęyj 
„S” (dwa wiraże po 180°) z lądowan;em na 
oznaczonym m.ejscu, bez uszkodzenia szybow­
ca — może ubiegać się o kategorię „B .

Zdobywszy kategorię ,,B”, przechodzimy 
do doskonalenia się w nauce latania na szy­
bowcu przystosowanym do lotów żaglowych. 
Szybowiec wyrzucony w powetrze za pomo­
cą wycjźwigarki, lub wyholowany za samolo­
tem tem na pewnej wysokość, pilot odczepia 
się przy pomocy dźwigni i dzięki wykorzysta­
niu prądów wznoszących może utrzymać się 
czas dłuższy w powietrzu .zależnie od wpraw­
nej ręki pilota. Lot 5 — 10 m.nutowy nad 
mejscem startu z lądowaniem bez uszkodze­
nia szybowca daje kategorię ,.C".

W lotach żaglowych człowiek czule się 
równy orłom. Sport szybowcowy staje się 
coraz bardziej popularnym. Jest to sport przy­
jemny, pożyteczny,- a co najważniejsze nie- 
dróg,.

Te parę, słów poświęcam młodym orłom z 
Aeroklubu grudziądzkiego, a jednocześnie za­
chęcam starszych kolegów — pilotów, aby w 
następnych artykułach podali nam znaczen e 
szybowca w wojsku i w lotnictw;e sportowym 
cywilnym, oraz omówili ośrodki szybowni­
ctwa polskiego.

(—) Ryszard Degórski.
Prezes Aeroklubu Grudziądzkiego

Dnia 1 grudnia 1946 r. rozstał się z tym światem 
długoletni członek i wiceprezes naszego Zrzeszenia, 
<radca Izby Przemysłowo-Handlowej w Gdyni

ś p .

Edmund Jędrzejczak
oficer rezerwy - przeżywszy lat 46

W zmarłym traci Zrzeszenie najlepszego Kolegę, 
Ojczyzna zaś dzielnego i przykładnego syna.

Cześć Jego pam ięci!

Zrzeszenie Kupców
w Grudziądzu

Wszystkich członków uprasza się o gremialny udział w pogrzebie.

f
Dnia 2. 12. 1946 r. zasnął w Bogu, 

opatrzony*Sakramentami św., mój naj­
droższy mąż, nasz kochany ojciec, teść 
i dziadek

Piotr Salczyński
przeżywszy lat 74 

o czym donosi w smujku pogrążona
RODZINA.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek 
5 bm., o godz. io-tej, z domu żałoby na 
miejsce wiecznego spoczynku.

Mi cha l e ,  pow. Świecie.

Poważne przedsiębiorstwo
p o s z u k u j ę

który  by m ó g ł  sam odzieln ie  

p r z e p r o w a d z a ć  m ontaże

Zgłosi, pod „zdolny fachowiec** f
; Ll
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c W torek, dnia 3 grudnia 1946 r. D

O k sz ia łc ssh

c k a r a k t e r a
Z psychologicznego pu-nklu widzenia 

przez charakter danego człowieka rozumie 
s-ię pewien zespół dyspozycji psych cz nycn 
tj, względnie trwałych skłonności, wyzna­
czających określony kierunek jego postę* 
powania. Jeśli, wyda;ąc o kimś sąd ujem­
ny, odmawiamy mu charakteru (czlow:ak 
bez charakteru), to chcemy w ten sposób 
wyjaśnić nieobliczalność, chwiejność, przy­
padkowość, przejawiające się w jego po­
stępowaniu. Przeciwnie wyrażamy s ę o 
kimś, na kogo można liczyć, kto wykazuje 
wytrwałość w dążeniu do postawionego so­
bie celu, kio potrafi przezwyciężyć stojące 
mu na drodze przeciwności. Mówimy wte­
dy, że- ies>t to człowiek z charakterem; a 
jeśli nadto cel, jaki sobie postawił ,est 
bez zarzutu z punktu widzenia moralności, 
dodajemy niekiedy, że jest to charakter 
piękny; w wyjątkowych wypadkach poświę­
cenia i bohaterstwa wyrażamy się z podzi­
wem o wielkich charakterach.

Jakiego rodzaju dyspozycje składają się 
na charakter człowieka?

Zarówno człowiek mocny, jak slaby, wy­
trwały, jak chwiejny wytacza sobie pewną 
-drogę postępowania, stawia sobie jakiś cel 
w życiu; ale zasadnicza różnica pomiędzy 
nimii polega na tym, że tylko p ei wszy po­
siada dyspozycję do stałego działania w 
pożądanym kierunku, 10 określamy jako 
si ną wolę; dzięki temu nie tylko postanawia, 
ale postanowień dotrzymu e. Umie być 
wierny sobie, wierny swym ideałom. Siła 
woU jest więc zasadniczą dyspozycją wspom 
ulanego, zespołu. Jednakże n e może ona 
występować w odosobnieniu od zjawisk i 
dyspozycji poznawczych i uczuciowych. W 
działaniu przejawia się cały człowiek, to, 
co nazywamy jego osobowością. Aby traf­
nie postanawiać, trzeba umieć jasno my­
śleć; aby za postanowieniem niechybnie 
następowa! właściwy czyn muszą działać 

’ odpowiednio silne pobudki emocjonalne. 
Stąd obok silnej woli, jasność sądu ! 
zdolność do głębszych doznań uczucio­
wych składają się na harmonijną całość 
dyspozycyj psychicznych, zwanych charak­
terem. W życiu każdego z nas są nieustan­
nie obecne dwa osiągnięcia celńw, 'god­
nych człowieka, dążenie do ładu wewnętrz­
nego, którego oznaką ie-s-t spokój sumienia 
i do ładu zewnętrznego w organizacji za­
równo życia -osobistego, jak w stosunkach 
/ nnymi ludźmi — oraz inna tendcnecja,

z tamtą sprzeczna, tendencja do bezładu. 
Pewne dyspozycje wrodzone (instynkty) i 
nabyte (nało.gi) pociągają człowieka w róż­
nych kierunkach ku tem-u, co przyjemne i 
wygodne i człowiek nieraz daje się pociąg­
nąć, choć jakiś głos wewnętrzny (o którym 
z głębokim przekonaniem wspominał iu-ż 
Sokrates) ostrzega go, że wkracza na dro­
gę złą, niegodną człowieka. Dramat ludz­
kiego życia polega na ścierairu się tych 
dwu przeciwstawnych dążności, na nieu' 
stannej walce pomiędzy nimi. Najsilniej 
pociągają nas instynkty i nałogi, zgodne z 
odziedziczonym przez na6 temperamentem, 
który jest związany z budową .1 funkcjami 
organizmu osobnika. Trudniejsze zadanie 
ale też większą zasługę posiada człowiek, 
obdarzony temperamentem krwistym i buj­
nym, który, mimo upadków, nie przestaje 
iść ciernstą nieraz drogą wewnętrznego 

doskonalenia się; że. jest to możliwe, widz - 
my na przykładzie Mickiewicza.

U Polaków przeważa temperament san-' 
gwniczny, charakteryzujący się nietrwało- 
śc ą dyspozycyj do reakcyj uczuciowych i 
działania, szybkim przebiegiem wyobrażeń i 
szybką reakcją uczuciową, przy czym jed­
nak doznania uczuciowe na ogół nie 6ą 
głębokie. Stąd Polak ma fantazję, lubi da­

lekobieżne pro ekty, kurczące się następ­
nie w w\konaniu, bywa wszechstronnie u- 
adolniorr ale n.ie lubi s y s t e m a t y c z ­
ni e  p ‘cować; jest ticzuciowy i wybuchom 
wy, sl nny do nieprzemyślanych czynóŵ  
w ucz .'di zaś bywa często zmienny. Ży­
wość usposobienia pewność siebie, żywot-i 
ność i aktywność w połączeniu z lekko­
myślnością i brak cm wytrwałości — oto 
cechy charakterystyczne przec:ętnego Po­
laka. 5' m any og eń jest częslsm u nas 
-Zjawisk m a w trudnych sytuacjach lubimy 
s.ę pó /ać przysłowiowym j a k o ś  to 
będzie!

Dz nasze są dobrym i wdzięcznym 
materia m d!a wychowawcy, ale vego za­
danie b)n-i inn ej n5e jest łatwe. Wycho­
wawca polski osiąga zazwyczaj albo bar­
dzo wiele, albo bardzo mało-, najbrudniej 
zaś u nas o urobienie przeciętnego porząd­
nego czło-wicka; a jednak na takich ludziach 
przede wszystkim musi się opierać rozwój 
społeczeństw i narodów.

Temperamentu swego zmienić nie mo­
żemy, ale w pracy nad sobą lub wychowu­
jąc innych, musimy się z temperamentem 
liczyć, wykorzystując jego dobre strony ii 
starając się opanować strony ujemne. 
Wielki wychowawca, Stanisław Szczepa- 
nowski, pisał 60 lat temu: „Jeżeli tak tru­
dno na6 zamienić na porządnych ludzi to 
czemu nie spróbować nas zmienić na bo­
haterów? Bohater oprócz tego będzie po­
rządnym człowiekiem.” Szcze-punowski pra­
gnął wszczepić w serca rodaków heroizm, 
rozumiejąc, że „tylko naiód bohaterów może 
się stać w naszym położeniu".

Mamy zatem przed sobą trudne, alo 
piękne zadanie hartowania gorących serc

'" p o la k o m

jAcu.tocK.ton.om Siena Odsa^slęany.ck
Czemu patrzysz w niebo oczyma stu jezior,
Czemu serca ludzkie pajęczyną pętasz,
Ze cię odtąd noszę jak monstrancję świętą,
Ziemio urokliwa, zadumana ziemio?

Czemu złotym piaskiem błyskasz na urwiskach? 
Czemu ciemną nocą śpiewasz w liściach dębów? 
Czemu jesteś wielką z serca i nazwiska,
Ziemio urokliwa, zadumana ziemio?

Gdybym był malarzem, skradłbym cię na płótnie,
Piłbym co dzień z ust twycli nienazwaną słodycz,
A ty tylko w wierszach uśmiechasz się smutnie,
Czesząc złote włosy w jasnych kręgach wody...

L e s z e  k ( łoi  i ń s k i.



poWkich. i wykuwania mocnych charakte* 
rów. Przejąć się mamy do głębi zasadą, 
że spełnianie swych obowiązków stać mu­
si zawsze na planie pierwszym, a na drugim 
może być postawione dążenie -do osobi­
stych korzyści i przyjemności. Nauczyć 
się musimy zdrowego realizmu w plano­
waniu i wytrwałości w wykonaniu planów, 
Pod grozą zachwiania przyszłości narodu 
musimy moralnie się odrodzić, ' wyplenić 
wszelką nieuczciwość z życia, polskiego, 
nauczyć się słowności, punktualności itp. 
cnót życia codziennego człowieka cywili­
zowanego, nie tracąc jednak polotu, fan­
tazji i zapału.

Nakreśliwszy w ten sposób zadanie 
wychowania siebie samego i innych, zada- . 
nie kształcenia woli i wyrabianie moc­
nych i pięknych charakterów, przejdę do 
wskazówek praktycznych.

Naprzód trzeba sobie zdawać sprawę 
z lego, że cele, jakie sobie stawiamy, są 
bliższe i dalsze, ważniejsze i mniej ważne. 
Istnieje hierarchia celów i dążenie do ce­
lów pośrednich i uboczny „li nie powinno 
n gdy doprowadzić do tracenia z oczu ce­
lu głównego, zasadniczego. Program, ja­
ki sobie układamy, chcąc coś osiągnąć, 
np. zdać egzamin lub pozbyć si.ę szkodliwe­
go nałogu, nie powinien być pedantycznie 
sztywny lecz elastyczny, ale tylko do pe­
wnej nieprzekraczalnej granicy. Mysimy go 
sprawdzić, kontrolować i udoskonalać, sto­
sownie do zdobytych doświadczeń. Nie mo­
żemy nie liczyć się z własną naturą i sta­
wiać 6obie od razu celów dalekich i trud­
nych, bo wtedy łatwo o porażkę, a poraż­
ki w walce o charakter mogą być bardzo 
niebezpieczne. Cechy ujemne zwalczamy 
najskuteczniej przez cechy dodatnie, złe 
przyzwyczajenia wypieramy, tworząc przy­
zwyczajenie dobre, pożyteczne, pożądane.

Zaczynajmy od rzeczy najprostszych, 
zwykłych. Więc np. nauczmy się wstawa­
nia z łóżka zaraz po przebudzeniu, niezwło­
cznego odpisywania na listy, oddawania 
pożyczonych teiiąiek bezpośrednio po 
przeczytaniu, podtrzymywania porządku w 
swym pokoju itd. Przychodźmy punktual­
nie na zebrania, n:c nie marnujmy, szanuj­
my zwłaszcza cudzą własność i jeśli posta­
nowiliśmy, po dojrzałym natnyślc, pod pew­
nym względem zmienić dotychczasowe po­
stępowanie, nie pozwalamy sobie na naj­
drobniejsze bodaj ustępstwa: przez nie­
znaczny nawet wyłom w murze obronnym 
wcisną się niepostrzeżenie nieprzyjaciele 
■i przekonamy się niebawem, że wszystkie 
dotychczasowe wyniki pracy nad sobą w da­
nym zakresie zostały zi îweczone i że 
trzeba zaczynać od początku. Dopiero po 
umocnieniu się na zdobytej pozycji można 
atakować pozycje następne. Nikt jaszcze 
nie poprawił się całkowicie z dnia na dzień: 
p o s t ę p  musi być powolny, ale chodzi o 
to, aby był nieustanny i trwały.

Najdonioślejsza może dla nas jest wal­
ka z lekkomyślnością, przejawiającą się 
najrozmaiciej przez bezplnnowość w ży­
ciu, czyli życie i  dnia na dzień: nic.korzy- 
sln.nie z doświadczeń przeszłość', które Pol­
skę tak drogo kosztowało; niezastanawianie 
się serio nad przyszlośc ą i fantazjowanie, 
brak poczucia realności j wiele innych. Je­
śli swe marzenia bierzemy za rzeczywistość, 
to wcześniej czy później musimy się bole­
śnie przebudzić. W naszych czasach stało 
się wielo rzeczy, uznawanych dawniej za 
niemożliwe, spełniły się niektóre dawne 
marzenia, które ludzie trzeźwi i rozsądni, 
ale niezdolni do patrzenia dalej i glebiei 
kazali pogrzebać na zawsze; nic jednak nie 
stało się na sk;nienie różdżki czarodziej­

skiej, lecz zostało przygotowane trudem po­
koleń i myślą wielkich ludzi!.

Właściwą nam, niestety, lekkomyślność 
zwalczymy najskuteczniej, kształcąc się 
formalnie w myśleniu porządnym i śe słym 
oraz zdobywając sobie solidne wykształce- 
n e rzeczowe, znajomość faktów. Łącząc 
zdrowy krytycyzm z szacunkiem dla istot­
nej zasługi d. powagi, trzeba przede wszyst- 
kiem oceniać krytycznie własne możliwo­
ści i nie podejmować się zadań nad siły. 
Ale zobowiązania zaciągnięte po dojrzałym 
namyśle, muszą być dotrzymane ściśle i 
rzetelnie. W ten tylko sposób możemy zmie­
nić z czasem oipinię o naszej nie dojrzało­
ści, zwłaszcza politycznej, rozpowszechnio­
ną wśród narodów, przodujących cywilizacja.

Polacy nie są bardziej leniwi od innych 
narodów, tylko zazwyczaj w pracy mniej 
systematyczna i mniej wytrwali. Lubimy 
pracować jakby wybuchami, chętnie odkła­
damy pracę na potem. Ale Polak potrafi 
równ;eż być znakomitym pracownikiem,

H. Sienkiewicz

SŁifote ruy.stl
To się tak zdaje, żc jak się doj­

dzie do pewnej doskonałości to 
się ją posiada. To dziwna rzecz 
ten ludzki organizm, który ma 
tylko do wyboru: albo iść na­
przód, albo się cofać. Nie wiem, 
czy tak we wszystkim, ale w ar­
tyzmie nie wolno sobie powie­
dzieć: „już dobrze44 — nie wolno 
stanąć!

%

W życiu literackim dzieje się 
wiole rzeczy lak nagłych a niespo­
dziewanych jak śmierć od której 
zastrzegamy się w smplikacjacli, 
lub asekurujemy w naszych to- 
\\ a: zyst wach ubezpieczeń.

*

W prywatnym życiu sława jest 
o tyle coś warta, żc można z niej 
zrobić podnóżek dla, ukochanej 
kobiety.

zwłaszcza gdy etanie do pracy obok cudzo­
ziemca, np. w Stanach Zjednoczonych; gó­
ruje wtedy zwykle inteligencją i wytrzyma­
łością. Aby przezwyciężyć skłonność do 
nieróbstwa lub do odkładania wykonania 
roboty na ostatnią chwilę, dobrze jest wy- 
zna.czyć sobie pewne prace (naprzód małe. 
później większe) do wykonania w określo­
nych dniach lub godzinach i gdy czas ten 
nadejdzie, bezwarunkowo wykonać, co się 
zamierzało. Rozplanowanie zajęć nie po­
winno być pedantyczne, ale główne prace 
muszą być wykonywane systematycznie 
punktualnie.

Aby praca była owocna, konieczna jest 
koncentracja energii, skupienie się w sobie. 
Trzeba więc walczyć z właściwą nam skłon­
nością do rozpraszania się. Starajmy się o 
to, aby robić jedną rzecz na raz i na niej 
skupić całą swą siłę. Nie bierzmy się n 
gdy do czegoś nowego przed, doprowadze­
niem do końca rzeczy rozpoczętej, W wielu 
wypadkach będzie to pewien etap pracy

większej, przeznaczony na dany dzień, np. 
jeden krok naprzód w nauce języka obcego. 
Robiąc kilka rzeczy na raz, wszystko robi­
my powierzchownie. W wielu domach ist­
nieje fatalny zwyczaj włączania aparatów 
radiowych na cały dzień niemal bez przer­
wy: coś lam gra, albo ktoś mówi, .a tu tym­
czasem mąż czyta gazetę, żona robi rachun­
ki, dzieci się uczą... Jeśli przy tym okno 
jest otwarte, z ulicy lufo podwórza docho­
dzą najrozmaitsze głosy i hałasy. W takich 
warunkach pracuje się*oczywiście źle i ner­
wy się rozstrajają.

Praca, wykonana spokojnie w skupień u, 
pomyślnie doprowadzona do końca, daje 
człowiekowi głębokie zadowolenie. Stop­
niowo można w pracy zasmakować i zacząć 
ją traktować nie jako przekleństwo życia, 
lecz jako właściwą jego 'treść.

Po pracy konieczny jest odpoczynek, 
pożądane i-o>zrywki — ale czas wolny rów­
nież musi być zorganizowany i mie powinien 
być spędzany bezmyślnie. Najlepsze są spor­
ty, uprawiane umiarkowanie, nie w celu 
zdobycia sprawności fizycznej, zahartowa­
nia się, utrwalenia zdrowia. Kontakt z po­
wietrzem i zimną wodą jest ważnym środ­
kiem w walce -z nałogami, trapiącymi neu­
rasteników i słabeuszów.

Uczmy się odmawiania sobie pewnych 
rzeczy przyjemnych, aby się zahartować na 
wszystko, co nas może spotkać. Nie ule­
gajmy zachciankom i kaprysom! Przez po­
wściąganie stię podnosimy się duchowo; 
schlebiając swym słabostkom, obniżamy s;ę. 
Unikajmy w życiu linii najmniejszego opo­
ru; silę możemy zdobyć tylko przez prze­
zwyciężanie oporów.

Uczmy się panowania nad sobą, prze­
chodząc stopniowo od zadań drobnych i ła­
twych do trudnych i poważnych. Odsuwaj­
my od siebie stanowczo myśli złe i brudne, 
unik a im y złego towarzystwa, nie dajmy się 
wciągać do knajp i spelunek, gdzie zatra­
cić można godność człowieka.

Powtarzam: Polsce potrzebni są ludzie 
silni i czyści. Musimy zatem być silni i 
czyści.

Ale mamy obok niezaprzeczonych zdol­
ności i zalet, wiele zakorzenionych wad na­
rodowych. Nadto wojna i okupacja szerzy­
ły spustoszenia nie tylko materialne, ale ró­
wnież moralne. Z tego wszystkiego, co nam 
przeszkadza w pochodzie naprzód, trzeba 
się koniecznie otrząsnąć ii wy dźwignąć. Dro­
ga do togo celu jest długa i uciążliwa i aby 
go- osiągnąć, trzeba przebyć szereg stopni 
pośrednich.

Usiłowałem ważniejsze z nich wskazać 
w tym artykule. Na jeden punkt chciałbym 
położyć nac'sk szczególny: na konieczność 
walki z wszelką powierzchownością w niy- 
śkrniu i działaniu, z wszelkiego rodzaju n..e- 
s*kdiw>ścią i blagą. Powinniśmy piz-de 
wszystkim dbać o głębię i powagę życia 
wewnętrznego, o zgodę z samym sobą, o 
wierność swej osobowości. To znaczy, że­
by nie zbaczać na manowce z drogi dobro- 
w ;in:o obranej. Bądźmy w obrachunkach ze 
sobą szczery, nie starajmy się siebie przed 
sobą upiększać i wybielać.

Nie usprawiedliwiajmy 6'ę łatwo, bądźmy 
wymagający względem -ciebie samych. Tyl­
ko czołwiek, który sam siebie opanował, ma 
prawo do kierowania innymi. Aby muc kie­
dyś rozkazywać, trzeba s;ę nauczyć słu­
chać; aby mieć prawo do rządzenia inny­
mi, łr/.eba umieć rządzić sobą. być panem 
samego siebie, a nie niewoln.kiem swych 
zachcianek i niewolnikiem zewnętrznych o- 
kohczności. Innymi $łowy — prawo do 
kierowania innymi przysługuje tylko lu­
dziom o Siilnej woli, ludziom o wyrobionych 
charakterach. .. B. J. Ga wę c ki .



INTUICJA.
ZYCIOW/

I NTUI CJ A,  Wyraz ten jest pocho­
dzenia łacińskiego '» wywodzi się od czaso­
wnika intueor, co znaczy patrzę, oglądani, 
wglądam.

W pewnym domu dokonano kradzieży. 
Śladów żadnych nile pozostawiono. Ni­
czego wywnioskować ani; wyrozumować 
nie można. Nie ma żadnych danych ani 
bardziej przekonywujących poszlak. Przy­
chodzi wreszcie jakiś zdolny wywiadowca, 
rozgląda *ię w sytuacji, zadaje kilka pytań, 
zastanawia się chwalę, powiada „wierni" — 
i naprawdę wie. Sprawcę kradzieży wy­
krył, Ciężko chory człowiek był już ba­
dany w kilku klinikach, przechodzi wrę­
czcie do sławnego lekarza, wybitnego 
t agnosty, tzn, posiadającego zdolność roz­
poznawania rodzaju ii przyczyny chorób. 
Lekarz go nawet nie bada, obserwuje go 
tyiko bacznie, przygląda się jak idzie 
przez pokój, jak podchodzi do biurka, pa­
trzy na jego rysy i ruchy ii już w-ie, co za 
• ioroba trawi organizm pacjenta. Ten le- 
' rrz to nie jest żaden cudotwórca, to nie 
~st żaden znachor.

Powiadamy, że ten -lekarz ma znakomi­
tą intuicję. Uczony ma przed sobą tekst 

iklegoś utworu literackiego, którego 
utor nie jest znany. Żadne dokumenty 

: ie zawierają danych, któreby pozwalały 
przypisać to dzieło' 'temu lub innemu aulo- 
i owi, wskazówki zaś stylistyczne, a więc 
budowa zdań, dobór słów — (Filologia) — 
n.e pozwalają także na decyzję zupełnie 
pewną. Mimo to filolog, nawet nie wczy­
tawszy się gruntownie w ten utwór, lecz 
zmierzywszy go niejako okiem ii wysłu­
chawszy uchem, powiada: ten utwór może 
l>yć tylko dziełem autora X. Po roku od­
najdują korespondencję autora X, z której 
niedwuznacznie wynika, że właśnie X jest 
autorem tego utworu. Ten Iilolog nia in­
tuicję. Z przytoczonych tu przykładów 
wynika, że intuicja jest pewną właściwo­
ścią ducha ludzkiego która pozwala zdo­
być pewne wiadomości bez sięgania do 
doświadczenia i opierania się na wnio­
skowaniu czy też rozumowaniu. Intuicja 
n.e jest żadną tajemną czy tajemniczą silą 
ducha ludzkiego, ale pewną jego właści­
wością, którą w mniejszym łub większym 
stopniu obdarzony jest każdy człowiek.

F i l o z o f i c z n e  znaczenie słowa In­
tuicja". W literaturze filozoficznej poja­
wia erię słowo „intuicja" w odmiennym nip- 
- znaczeń'ii, Wielki francuski filozof 
" i.rtęzjusz (1596 — 1650) wybitny przed- 
* .uwicie! racjonalizmu, twierdził, że pun­
ktem wyjścia wszelkiej wiedzy ścisłej nie 
jest rozum, ale właśn e intuicja, bezpośre­
dni wgląd umysłu ludzkiego w pewne 
oczywiste prawdy, lw.ięki tak pojętej in­
tuicji chwyta człowiek i rozum e to, co jest 
oczywiste, to, co jest pewnikiem (aksjo­
matem), a więc punktem zaczepienia całej 
wiedzy w pewnym z akr;- ha nauk,' np. ma­
tematyki. Takim pewnikiem jest więc np. 
’ wierdzenie, że część jest mniejsza od ca- 
‘nści. Takich pewników nic trzeba udo­
wadniać. do ich zrozumienia mie. dochodzi 
s.ę drogą wnioskowaniu rzucają się one 
niejako w oko każdemu c/Jowickowi obda­
rzonemu nprmalnym umysłem. lany racjo­
nalista. Spinoza (1632 — 1677) uważał tak­
że żp najwyższym rodzajem poznania jest 
włośnio wiedza intuicyjna, dzięki której 
człowiek dąży do uchwycenia najwyż. naj­
oczywistszych i najbardzej podstawowych 
prawd.

I Kartezjuez, i Spinoza używają wpra­
wdzie wyrazu intuicja w innym znaczeniu 
niż w przytoczonych wyżej przykładach z 
życia potocznego, mimo to jednak w każ­
dym razie rozumieją oni przez intuicję 
pewien sposób dochodzenia do prawdy od­
miany od czysto rozumowego, opartego na 
doświadczendai. Jeśli w.ięc nawet racjona­
liści tak wielką rolę przypisują intuicji, to 
tern bardziej podkreślają jej znaczenie 
przeciwnicy racjonalizmu, czyli tzw. arra- 
cjonaliści. Twierdzą oni, że źródłem pozna­
nia jest przede wszystkiem właśnie jakieś 
wyczucie, przeczucie, wczucie się, przeko­
nanie, coś w rodzaju instynktu. Nie da 
się bowiem zaprzeczyć, że pomiędzy in­
tuicją w zakresie poznawania i orientowa­
nia się w rzeczywistości i instynktem w za­
kresie działania istnieje pewna anaiogia. 
Zdaniem irracjonabstów to właśnie wyczu­
cie stanowić może jedyny instrument, przy 
pomocy którego człowiek jest w stanie 
zgłębić istotę wszechświata ii wydrzeć mu 
jego tajemnice,

Pogląd ten zapanował wszechwładnie w 
okresie romantyzmu; Mickiewicz dam mu 
w wierszu „Romantyczność” wyraz bardzo 
prosty i przekonywujący, pisząc, że „mie 
mędrca szkiełko i oko’’, lecz „serce" tłu­
maczy tajemnicę wszechbytu. Druga po­
łowa 19 w, była epoką wielkich triumfów 
rozumu i świetnego rozkwitu nauk zwłasz­
cza przyrodniczych, okresem pozytywizmu

W Londynie, w szczelnie wypeł­
nionej publicznością sali teatru Hay- 
market, odbyli się w tych dniach kon­
cert światowej sławy pianisty pol­
skiego Witolda Małcużyń^kiego. Pro­
gram zawierał wyłącznie utwory Cho­
pina; na koncercie obecna była księż­
na Kentu. Publiczność brytyjska en­
tuzjastycznie przyjmowała pianistę 
polskiego, nie, dając mu zejść ze *ce-

Miesięcznik „Dzieci i Wychowawca”

Ukazał się Nr. 1 miesięcznika „Dzieci 
i wychowawca”. Czaropćsmo to, jak czy­
tamy w słowie wstępnym, ma służyć wy- 
cuow iwcom w domach t|z'ccka, świetlicach, 
ogrodach jordanowskie’!, na koloniach i pół 
koloniach. Pismo będzie omawiać zaga­
dnienia związano bezpośrednio z pracą 
wychowawcy, jednocz'śnie zaś wychowa­
wcy znajdą w nim możność wypowiedzenia 
swoich spostrzeżeń i uwag.

Nr. 1 zawiera: artykuł I. Chmielewskiej, 
wyjaśniający „Dlaczego opiekę nad dziec- . 
kłem w Polsce przejęło od Ministerstwa 
Pracy i Opieki Społecznej — Ministerstwo 
Oświaty”, plany , acy Min. Oświaty oraz 
Min. Pracy i Opieki Społecznej w zakre-

w ibiącego władzę rozumu i potęgę do- 
świadzenia. Mimo to jednak właśnie w 
kraju, który ten rozum zawsze tak wysoko 
stawia i ceni, tj. we Francji przywrócony 
został honor intuicja. Wielki fdozof fran­
cuski H. Bergson oparł całą swoją filoz-ofię 
nu przekonaniu, że intuicja, wywodząca się 
z instynktu, ma większą wartość dla wni­
knięcia w óstotę rzeczywistości i bliższa 
jest życiu niż rozkładający i powierzchow­
nie tylko ujmujący rzeczywistość rozum. 
Człowiek obdarzony prawdziwą intuicją 
wczuwa się w rzeczywistość z intelektu­
alną sympatią"; rzeczywistość tak jest wła­
ściwie wartk.m (i coraz nowe formy wytwa­
rzającym prądem stawania się „życiem, 
pędzonym rozpędem życiowym", twórczym 
rozwojem", który uchwycić można tylko 
przez zagłębienie się naszego ja w samego 
siebie * przez współczucie w ten sposób z 
rzeczywistością. Bergs<v (ur, 1859) jest 
twórcą kierunku filozoficznego zwanego 
iwluicjonizmem, który rozwinął się bardzo 
s.lnie z początkiem w. XX we wszystkich 
krajach, a także i w ojczyźnie wielkich 
filozofów, Niemczech. Najsławniejszy filo­
zoficzny kierunek niemiecki w w. XX, fe­
nomenologia, którego twórcą jest E. Hue- 
serl, uczy także, że „czysta intuicja” jest 
niezbędna do wglądu w istotę bądźto zja­
wiska, bądź przedmiotu, bądź rzeczywisto­
ści w ogóle.

Intuicja jest więc tą władzą ducha, któ­
ra pozwala nam wedrzeć się w dziedziny, 
których nie jest w stanie zgłębić rozum, 
posługujący się opartem na doświadczeniu! 
wwnioskowaniem. Jasnym jest, że niepo­
dzielnym niema! królestwem intuicji jest 
sztuka. Dzięki intuicji wyczuwa i widzi 
artysta takie rzeczy, o których się filozo­
fom nie śniło, i pokazuje j.e światu. Dzięki 
intuicji też tylko może człowiek pojąć i 
wyczuć wielkość tych dzieł, a krytyk lite­
racki czy toż artystyczny wcznić ©ię i wgłę­
bić się w nie oraz pokazać ludziom ich' 
wielkość i znaczenie.

ny. Po ^kończonym koncercie Małcu- 
żyński zmirizony był iprzez publicz­
ność do wykonania dalszych kilku 
utworów Chopina na bis.

W sprawozdaniu z koncertu „Ti- 
vnes“ pisze o Małcużyńskim, jako o  
wirtuozie najwię^szej kla6y, łączą­
cym wrodzony geniusz muzyczny 
z wyjątkową wrażliwością artys­
tyczną.

sie opieki nad dziećmi od bit 3 i nad mło­
dzieżą; spis bardziej wartościowych wyda­
wnictw dla dzieci, pogawędkę o książk .cli, 
uwagi na temat planu wychowawczego w 
domu dziecięcym, materiały du inscenizacji 
etc.

„Wiatr od morza” Żeromskiego
W pięknej szacie graficznej, ua bez- 

drzewnym papierze z okładką winietami 1 
inicjałami projektowanymi przez prof. T. 
Gronowskiego ukazał się nakładem Pań­
stwowego instytutu Wydawniczego „Wiatr 
od morza" Stefana Żeromskiego.

„Wiatr od morza" jest pierwszą pozycji 
w cyklu wydań 12 znakomitych autorów 
polskich, których utwory — w myśl nie­
dawno ogłoszonej ustawy — znalazły się 
pod opieką Ministerstwa Kultury i Sri"’

H  C R e c ltc d  G k o p la o iM lc l

» Małcużyńskiego w LondynieJs>
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J i a  ra d io w e j
Moskiewska rozgłośnia 
radiowa rozpoczyna 
■ekcje języka rosyjskiego 
dla Polaków

W Racfcieckim Komitecie Radio­
wym. od dłuższego już czasu napły­
wają do komitetu listy od słuchaczy 
w Polsce z prośbą o zorganizowanie 
lekcji radiowych języka rosyjskiego. 
Komitet Radiowy ZSRR, uwzględnia­
jąc prośby radiosłuchaczy Polaków, 
rozpoczyna w dniu 2 grudnia kurs ta- 
diowy języka rosyjskiego, opracowa­
ny specjalnie dla Polaków. Kur« obej­
mować będzie 75 lekcji.

Niewątpliwie lekcje radiowe języ­
ka rosyjskiego dla Polaków przyczy­
nią się wydatnie do pogłębienia zna­
jomości kultury rosyjskiej wśród Po­
laków oraz do dalszego zacieśnienia 
łączności między naszymi krajami.

Pierwsza lekcja nadana będzie 
w poniedziałek, dnia 2 grudnia o go­
dzinie 17.30 czasu moskiewskiego, na 
falach: 19.07, 19.53, 25.47, 25.79, 
30.67. Ta sama lekcja powtórzona zo­
stanie we wtorek, 3 grudnia o godz. 
17.30 oraz w środę, 4 grudnia o go­

dzinie 20.30 cza^u moskiewskiego na 
falach: 25.79, 30.74, 31.22, 31.65.

W ramach kursu przewidziane jest 
nadawanie dwóch lekcji tygodniowo, 
z których każda powtarzana będzie 
przez trzy dni z rzędu.

Audycja Polskiego Radia 
na fali angielskiej

Radio brytyjskie zwróciło się do 
Polskiego Radia z propozycją przy­
gotowania audycji muzycznej, nagra­
nej na płyty, któraby weszła wykład 
programu sylwestrowego BBC,

Program ten będzie nadawany dn. 
31. XII, 1946 r. o godz. 22.00 czasu 
polskiego. Każdy kraj, biorący udział 
w tym zbiorowym programie, a więc 
również i Polska, dostarczą nagrania, 
składającego «ię z krótkiego pozdro­
wienia w języku ojczystym i kilkumi­
nutowej audycji muzycznej, odzwier- 
ciadlającej nastroje, obyczaje, obrzę­
dy w danym kraju w Noc Sylwes­
trową,

Będzie to jedna z pierwszych im­
prez międzynarodowej współpracy 
radiowej, w której weźmie udział 
Polska.

Medal pamiqlkowy 
ku czci T- Kościuszki

Z okazji 200-6alnej rocznicy urodzin Ta­
deusza Kościuszki został ostatnio wyko­
nany w warsztatach Mennicy Państwowej 
w Warszawie medal pamiątkowy, zamówio­
ny przez Główny Komitet Kościuszkowski 
w Krakowie oraz Towarzystwa Numizma­
tyczne w Krakowie. Według projektu prof. 
Fr. Kalfasa, medal wykonany został w czy­
stym srebrze, o śred. 60 mm, wagi 130 g 
na stronie głównej przedstawia popiersie 
Naczelmka — na stronie odwrotnej zaś 
grupę symboliczną. Medal odbity w ilości 
500 sztuk jfest do nabycia w Muzeum Na­
rodowym w Krakowie, oraz Mennicy Pań­
stwowej w Warszawie, w cenie zł. 1000.

Pierwsza w Polsce Państw 
Szkoła Graficzna

W Nowej Rudzie, kolo Kłodzka, otwar­
ta została pierwsza w Polsce Państwowa 
Szkoła Graficzna. Szkoła dysponuje klika­
nia budynkami i nowoczesną drukarnią, 
posiada własny park i ogród warzywny.

Pierwszy kurs będzie Irwał tylko jeden 
rok — następne trzy lata. Obok wykładów 
przedmiotów zawodowych uczniowie będą 
dokształcani ogólnie w matyraatyce, języku 
polskim, historii itp. Nauka dla pierwszej 
grupy chłopców, liczącej 100 osób, roz­
pocznie się 2 grudnia br. Uczniowie otrzy­
mują mieszkanie, wyżywienie i umunduro­
wanie, zupełnie bezpłatnie. Po ukończenia 
nauki i odbyciu ćwiczeń praktycznych, ucz­
niowie stają się wykwalifikowanymi dru­
karzami.

Q o  la d jc le k a io s s e
Czechosłowacka wypra­
w a do Arkłydy

W przyszłym roku uda się do Aiktydy 
dotychczas największa czechosłowacka wy­
prawa polarna, którą przygotowuje arkly- 
czny wydział klubu przyrodniczego pod-, 
protektoratem Uniwersytetu Karola w Pra­
dze. W wyprawde weźmie udział kolektyw 
asystentów uniwersyteckich oraz kilku stu­
dentów wydziału przyrodniczego.

Obserwatorium Sejsmo" 
logiczne zanotowało 
liczne trzęsienia ziemi

Obserwatorium Sejsmologiczne Państwo 
wego Instytutu Geologicznego w Warsza­
wie komunikuje, dż pierwszy tydzień li­
stopada arb. zaznaczył się wzmożoną dzia­
łalnością sejsmiczną.

Dnia 2. lt. zostało zapisano dalekie 
trzęsienie z odległości powyżej 12.000 kim.* 
następni© 3 trzęsienia bliskie z odległości 
kilkuset kim. (poniżej 1.000 klin.), a mia­
nowicie: dnia 2. 11. rb. bardzo silnej dniu 
3. 11. rb. — słabsze; dnia 4. 11. rb. — bar­
dzo silne trzęsienie, które wg Wiadomość* 
z gazet miało miejsce w Rumunii i zo­
stało odczute w Bukareszcie.

Ponadto zanotowano: dnia 3, 11. rb. —

trzęsienie z odległości oko*o 1.800 kim., oraz 
tego dira trzęsienie z. odległości około 
3,000 kim., dnia 7. 11. rb. z odległości około 
3.500 kim. dnia 10. 11. rb. z odległości 
1.600 kim.

Zanotowano poza tym w dniu 10 i 12. 11. 
rb. 2 trzęsienia dalekie ( z Ameryki Połu­
dniowej), z odległości około 12.000 kim.

Wg wiadomości z gazet zostały one od­
czute w Peru, jako bardzo silne trzęsienia. 
Wreszcie dn!a 12. 11. rb. zanotowano trzę­
sienie z odległości około 10.000 kim.

Następca tronu szwedz­
kiego na odczycie

o \lOar4aaiole
Na zebraniu w Klubie Artystycz­

nym architekt Lettstrom wygłosił od­
czyt o Warszawie, Zebranie zaszczycił 
swoją obecnością następca tronu. Na­
stępcy tronu oraz księciu Eugeniuszo­
wi wręczono pierwsze egzemplarze 

* medalu Warszawy, który będzie sprze­
dawany w Szwecji na cele pomocy 
w odbudowie stolicy Polski.

Pokaz polskich filmów 
w stolicy Szwajcarii

W jednym z kin berneńskich odbył 
się poBki poranek filmowy, na któ­
rym wyświetlono poBkie filmy doku- 
mentarne ostatniej produkcji. Na za­
proszenie poselstwa przybyli liczni 
przedstawiciele zagranicznych placó- 
cówek dyplomatycznych, wśród któ­
rych obecny był również nowo akre­
dytowany poseł Związku Radzieckie­
go, minister Kulaczenkow. oraz liczni 
goście.

Sz.wajcarska Agencja Telegraficz­
na w komunikacie swoim wyraża się 
2 uznaniem o krótkometrażówkach o- 
brazujących m, it#. naszą produkcję 
przemysłową, wyróżnia też film 
,,X)dra do Bałtyku”.

Amerykański film
o HITLERZE

W kilku kinach paryskich wyświetlany 
Jest obecnie nowy film amerykański, reży­
serii Johna Farrew’a pt. „Banda Hitlera". 
Fiilrn obrazuje drogę Hitlera do władzy, wy­
stępują w nim również Himmler, Hess, 
Gorlng. Góbbels. Rolę Hitlera gra niezna­
ny dotąd aktor Robert Watson.


